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Drugi komunikat Tassa

Dokumenty oskarżają
rządy lu f  lii i Francji

0 MOSKWA, 12.2 (A ń ). — Radziecka agencja prasowa TASS 
posila dziś rano drugą część komunikatu pod nazwą „Fałszerze 
«istorii“, która zawiera dokumenty, dotyczące stosunków rządów 
,ngl>i i Francji z rządem hitlerowskim w okresie przedmonachij- 

ltn- Dokumenty te są dowodem, że rządy Wielkiej Brytanii i Fran- 
j  1 wydały Czechosłowację na łup Hitlera, otworzyły mu faktycznie 

°S9 do ataku na państwa Europy Wschodniej.

oh^°mun*k;at> który podajemy w 
• Zernym streszczeniu, stwierdza,ze

i Francji nie by 
wzmocnienie sił

ła |??!łtyka Anglii
b aS- erowana na _________ -J°w miłujących pokój dla współ 

}v'aHci przeciw napastnikom, lecz 
agjJA^cję ZSRR i skierowanie 

,sp hitlerowskiej w kierunku 
1°dnim, oraz na użycie Hitleralako

aych narzędzia dla osiągnięcia włas 
celów Anglii i Francji.

l l ^grootua H itle r-H a lifa x

przynosi dokument niemiec 
dzoo .sprawie rozmowy przeprowa- 
sltj ei między Hitlerem i b ryty j- 
taXp ministrem spraw zagr. Hali- 
1937rt1, Odbyła się ona 19 listopada 
klin' fl w obecności niemieckiego 
ty Askra spraw zagr., von Neuratha, 
śtyi7ersa'burg. ' Lord Halifax o- 
t c,, z~’k że „zarówno on sam, lak 
?t|a jonk°wie rządu brytyjskiego, 
'■«r a s°hie w pełni sprawę, iż fueh- 
k0 d°konał wielkich rzeczy nie tył 
szy Niemczech, ale że zniszczyw 
Zafnu 0rn'mizm we własnym krajn, 
f°kv n> ̂  dr°Sć komunizmowi do Eu 
ty0' Zachodniej. Niemcy mają pra 
żać "  świadczył Halifax — uwa- 
kn»,. SIC za przedmurze przeciwko

P iż m o w i“ .
C l^ lektI'awiając w imieniu rządu 
że j^berlaina, Halifax oświadczył, 
cż \v ó r 'e'’e możliwość stworzenia 
hjj Przymierza między Niemca- 
Wi0chW'olką Brytanią, Francją i 
Jóty nami. „Jeżeli któryś z tych kra
p^ k r^ m St^ b,y , poza współpracą — 
P o ło w ił Halifax — nie możnaby 
tuao:Vc kresu obecnej chwiejnej sy 

J* Politycznej“ .

ani dla fuehrera, ani też dla innych 
państw“.
Kolektmune bezpieczeństwo

frazesem?
Następny dokument dotyczy roz­

mowy przeprowadzonej między 
Hitlerem a brytyjskim ambasado­
rem w Berlinie, sir Neville Hen­
dersonem, która odbyła się 3 marca 
1938 r. w obecności Ribbentroppa. 
Henderson powiedział wówczas na 
temat szykującego się porozumie­
nia: „Nie jest to żadna nowa kom­
binacja handlowa ale próba stwo- 
rżenia podstawy dla szczerej i ser-

decznej przyjaźni z Niemcami, która 
rozpocznie się poprawą sytuacji, a 
zakończy duchem przyjaznego poro 
zumienia“.

Nie zgłaszając żadnych zastrzeżeń 
w.sprayyie „zjednoczonej. Europy“ 
bez udziału ZSRR Henderson o- 
świadczyl następnie, że Chamber­
lain wykazał wielką odwagę, gdy 
nie ukrywając niczego, zdarł maskę 
z takich frazesów międzynarodo­
wych jak „kolektywne bezpieczeń­
stwo“. Henderson dodał: Wielka 
Brytania usuwa wszelkie trudności 
i pyta Niemcy czy są gotowe do 
tego samego. Gdy Ribbentropp 
wtrącił się do rozmowy oświadcza­
jąc, że poseł brytyjski w Wiedniu, 
złożył „dramatyczne oświadczenie“ 
na temat Austrii do von Papena, 
Henderson odżegnał się od deklara 
cji swego kolegi stwierdzając, re 
„on sam, Neville Henderson, wypo 
wiadał się często za Anschlüsse«!“.

Natychmiast prawie po tej roz- 
mie, Niemcy zajęły Austrię.

Skutki układu 111 Monachium

Oś 4 mocarstiu
w t

bizoJ j Spos°b Brytania orga- 
„osi“ ała faktycznie rozszerzenie

Hit]03 4. mocarstwa. 
kig 6r °®wiadczył .wówczas, że ta- 
mi J?°f°?um'en>e między 4 rząda 
ban0„y ..ie się .b. łatwe jeżeli tylko 
chęć ac będzie duch dobrej woli i 
tyaxaj Przy.iaznego porozumienia. l i ­
du^ , °n natomiast, że byłoby to 
t0'vanrU— e1sze’ gdyby trakstyg" " '7 były wciąż jako państwo ze 
fo r<3 ai?m. traktatu wersalskiego. 
.,W. RHalifax oświadczył na lo: 
biż j*Jrytania jest, moj,e bardziej 
" a*ia *•* paiastwa, głęboko przeku­
to Ze hłędy traktatu wersalskie 

Uszą być naprawione“ .

Odańsk, Austria

Czechosloiuac.ia
K

ia.k " ITlun,kat TASS-a stwierdza, iż 
>"«̂ ,1 "'ynika z dalszych rozmów 
ba hjn ytyj,sUi patrzył przychylnie 
óią« p j r9Wskie plany „przyłącze- 
b-agjj dańska, Austrii i Czechnsło- 

■ dn Niemiec. Po przedysku-tO'
Wvy , !u. sprawy rozbrojenia i spra 
e?.y} AgI_ Narodów, Halifax oświad 
tzyc’j1lz. inne kwestie wymagają dal 
»be l°szcze rozmów. „Wszystkie 
ster "  Podkreślił brytyjski mini- 
*tyia -  dotyczą spraw, mających 

. Ze zmianami na lądzie cu-

Radzieckie Biuro Informacyjne 
przypomina następnie wypadki, któ 
re zaszły bezpośrednio po podpisa 
niu układu monachijskiego. 19 
września 1938 r., w 4 dni po spot 
kaniu Hitlera z Chamberlainem w' 
Berchtesgaden, przedstawiciele fran 
cuskiego i brytyjskiego rządu zażą 
dali od Czechosłowacji oddania 
Niemcom terenów Sudeckich., Utrzy 
mywali oni, że jeżeli żądanie to 
nie zostanie spełnione, będzie nie 
możliwością zachować pokój i za 
spokoić życiowe interesy Czechosło 
wacji.

20 września rząd czechosłowacki 
udzielił odpowiedzi na propozycje 
anglo - francuskie i oświadczył, że 
„przyjęcie ich byłoby równoznacz 
ne z całkowitym rozbiciem pań­
stwa“ . Podkreślił on, że w wyniku 
tego równowaga sił w Europie zo­
stałaby zburzona, co przyniosłoby 
daleko idące konsekwencje dla wszy 
stkich narodów, a w szczególności dla 
Francji. Pomimo tego „ostatniego 
apelu“ Czechosłowacji, rządy An­
g lii i Francji trwały nadal na 
swym stanowisku, nalegając po­
wtórnie na Czechosłowację, aby 
„jak najszybciej i najpoważniej roz

ważyła sytuację, zanim rząd bry 
tyjski nic zrzuci z siebie całkowi 
cie odpowiedzialności“. Rząd bry 
tyjski ostrzegł dalej Czechosłowa­
cję, że jeżeli nie udzieli ona swej 
zgody na zmiany graniczne, to po 
zostawiona zostanie swemu loso­
wi.

Na konferencji Hitlera, Mussoli 
niego, Chamberlaina i Daladiera 
w Monachium w dniach 29 i 30 
września 1938 r. dobito ostatecznie 
haniebnego targu. Los Czechoslowa 
cji został zdecydowany za jej ple 
cami.

Komunikat cytuje dalej ustęp z 
znanej książki Sayersa i  Kahna 
pod tyt. „W ielki spisek przeciwko 
ZSRR". Rządy nazistowskich Nie 
mieć, faszystowskich Wioch, W. 
Brytanii i Francji podpisały w Mo 
nachium pakt, o którym reakcja 
całego świata marzyła od 1918 r. 
Pozostawił on Zw. Radziecki bez 
sojuszników. Sojusz francusko-ra 
dziecki, który był kamieniem wę­
gielnym zbiorowego bezpieczeństwa 
Europy, przestał istnieć. Sudety 
Czeskie stały się częścią Niemiec. 
Bramy na wschód zostały szeroko 
otwarte dla Wehrmachtu“ .

Hartujemy w kraju nietłukące sie szkła

Spółdzielnia pracy „I\yroflex" w Warszawie jest jedynym zakładem 
w Polsce, który hartuje nietłukące się szkło. Tafla szklana zanim 
pójdzie do pieca, musi być odpowiednio przycięta i oszlifowana. Pro­
fesorowie Politechniki Warszawski ej stwierdzili, że szkło „Pyrofles“ 
przewyższa swą jakością najlepsze hartowane szkia przemysłów euro­
pejskich.

Na zdjęciu moment szlifowania brzegów tafli szklanej, która za 
chwilę zostanie zawieszona na specjalnym stojaku i wprowadzona 
na parę minut do pieca elektrycznego. Po gwałtownym oziębieniu sta­
je się niezwykle odporną na uderzenia i z powodzeniem jest używana 

w miejsce zagranicznego „Securit u“.

D rugi dzień procesu N S Z

100 działaczy demokratycznych
zamordowały sądy kapturowe

Dziś w procesie przeciwko sześ 
ciu członkom NSZ zeznaje w dal 
szym ciągu oskarżony Kasznica.

Na pytanie prokuratora, co do 
kontaktów, t. zw. „Brygady Świę 
tokrzyskiej“  . z Niemcami, ośkarżo 
ny wyjaśnia, że sam był zdziwiony, 
że mimo kontaktów bojowych bry 
gady z Niemcami, Niemcy wcale 
ich nie atakują. Brygada jak Zezna 
je oskarżony, rekwirowala żywność 
po wsiach, wystawiała kwity, jako 
formacja NSZ. Niemcy zaświadczę 
nia te honorowali.

Szef wywiadu oddziałów AS, kpt. 
Jerzy uzyskał zezwolenie na prowa 
dzenie rozmów oficjalnych z gęsta 
po i na zasadzie przedstawionego 
im planu antykomunistycznego, u- 
zyskął zapewnienie, że Niemcy nie 
będą likwidować brygady.

Następnie oskarżony. wyjaśnia, że 
był wypadek aresztowania przez 
Niemców łączniczki NSZ, ps. Kata 
rzyna, którą wskutek interwencji 
u Niemców: Waszkowicza i  kpt. 
Toma, zwolniono.

W dalszym ciągu oskarżony stwier 
dził, że NSZ zorganizowało oddzia 
ły m ilic ji wewnętrznej, w tak zwa 
nej „obronie narodowej“ , liczącej 
około 4 tysiące ludzi, skupionej na

terenie Warszawy i dwóch osiedli 
podstołecznych. „Obrona narodo­
wa“ była utworzona według wzoru 
policji granatowej i miała być uży 
ta w chwili jakiegoś przewrotu.

Kasznica oświadcza następnie, 
że wydał instrukcje dla sądów kap 
turowych. Sąd był w Warszawie i  
miały być również utworzone od 
działy tego sądu we wszystkich 
większych miastach. Wyroki sądu 
były zaoczne. Na posiedzenie przy 
chodził jeden z oficerów trójek, 
jako prokurator i referował sprawę 
sądowi, składającemu się z trzech 
ludzi starszych wiekiem. Trójki 
miały za zadanie śledzenie, wyszu 
kiwanie i inwigilowanie działaczy de 
mokratycznych. Utworzone zostały 
na przełomie 1942 na 43 rok. Oskar! 
żony zaziiacża, że były wypadki 
mordowania bez wyroków, gdyż 
trójki działały od początku 43 ro 
ku, a sądy rozpoczęły działalność 
w połowie 43 roku. Sądy kapturo 
we wydały kilkanaście „wyroków 
śmierci“, co pociągnęło za sobą o- 
koło 100 ofiar, licząc, z osłoną.

Oskarżony zeznaje dalej. (cz)
(Obszerne sprawozdanie z pierw 

szego dnia procesu zamieszczamy 
na str. 3-ej).

Wzrost cen we Francji
grozi kryzysem politycznym i socjalnym

ZSRR potępia agresję hirleroiuską
Zw. Radziecki 1 niejednokrotnie 

dawał wyraz chęci niesienia porno 
cy Czechosłowacji i znalezienia spo 
sobu zachowania pokoju. Kiedy 
zajęcie Czechosłowacji stało się już 
faktem dokonanym, rządy państw 
imperialistycznych wyrażały jeden 
po drugim uznanie tego faktu, 
rząd radziecki w swej nocie z 18 mar 
ca potępił agresję hitlerowską. W 
nocie swej ZSRR podkreśla, iż 
przez swoje czyny rząd niemiecki 
wytworzył sytuację niebezpieczną 
dla pokoju światowego, „naruszył 
polityczną równowagę w Europie 
Środkowej i zburzył poczucie bez 
pieczeństwa narodów".

Oddanie Czechosłowacji Hitlero­
wi byio tylko początkiem prohitle 
rowskiej polityki Anglii i Francji. 
Angio - niemiecka deklaracja, pod 
pisana 30 września 1938 r. przez 
Chamberlaina i Hitlera, głosi, iż 
przeprowadzone w Monachium roz 
mowy „mają olbrzymie znaczenie 
dla obu państw i Europy“.

„Jesteśmy zdecydowani — czyta 
my w deklaracji — rozważyć inne 
kwestie obchodzące naszej kraje na 
drodze narad i dążyć w przyszłości 
do usunięcia wszelkich czynników, 
mogących wywołać nieporozumienie 
tak, aby ułatwić utrzymanie poko 
ju w Europie“.

Deklaracja Ribbentrop-Bonnet

PARYŻ, 12.2 (BS). — Korespon 
dent prorządowej agencji francus 
kiej AFP pisze: „Mamy do czynie 
nia z czymś, co możnaby określić 
jako skandal. Jeśli nie poweźmie 
się natychmiast decyzji umożliwia 
jących efektywne zablokowanie 
wzrostu cen artykułów pierwszej 
potrzeby, a w szczególności arty 
kulów żywnościowych, może wy­
buchnąć jednocześnie kryzys poli 
tyczny i kryzys socjalny.

W ciągu ostatniego tygodnia fce 
ny artykułów żywnościowych wzro 
sly o prawie 15 proc. W ten sposób 
losy gospodarczego planu rządowe 
go, istnienie rządu Schumana i w 
pewnej mierze odbudowa gospodar 
cza Francji stanęłyby pod znakiem 
zapytania... Tworząc stałą komisję 
rządową dla spraw importu, rząd 
dał do zrozumienia, na jakiej dro 
dze pragnie zwalczać obecne trud 
ności. Chodzi o importowanie możli 
wie jak największych ilości mięsa

óipj
bo3

5 isl;k ,Pl> które prędzej czy póź- 
, 9dą musiały być dokonane.

f»<la ii,]; est'* tych należy sprawa 
tV. r. Iia' Austrii i Czechołowacii-
Ava¡(, l̂ar|ia zainteresowana jest je

tym aby zmiany na lądzie 
'tże odbywały sic na dro-
ółetc,,] * i0J°wcj, gdyż użycie innych 
SzVch doprowadzić do dal

Komplikacyj niepożądanych

Analogiczna deklaracja podpisana 
została między Ribbentroppem i 
Bonnetem 6 grudnia 1938 r. Dekla­
racja ta głosiła, że rządy niemiecki 
i francuski są jednomyślnie prze­
konane, iż przyjazne i dobrosąsiedz 
kie stosunki między Niemcami i 
Francją stanowią zasadniczy waru­
nek konsolidacji ogólno-europej- 
skiej i że oba rządy uczynią wszyci 
ko dla zachowania tych stosunków. 
Deklaracja kończy się zapewnie­
niem zasięgania wzajemnej opinii 
w sprawach stosunków z jakimkol­
wiek trzecim państwem.

Tak więc zarówno W. Brytania

jak i Francja zawarły z Niemcami 
pakty o nieagresji. „Układy Fran­
cji i Anglii z Hitlerem — stwierdza 
w końcu TASS — ujawniały z cał 
kowitą jasnością chęć odsunięcia 
agresji hitlerowskiej od obu tych 
krajów. Rząd francuski i brytyjski 
wierzyły, iż układ monachijski i 
inne podobne mu układy otworzą 
szeroko wrota dla agresji hitlerow­
skiej na wschód. Dzięki tym ukła­
dom stworzono warunki polityczne 
dla zjednoczenia Europy bez udzia 
łu Zw. Radzieckiego co miało zgub 
ne skutki dla całej Europy",

z Argentyny, wina z Włoch, karto 
! f li z USA, jajek i świeżych jarzyn 
z Holandii. Wszystkie te produkty 
możnaby rzucić na rynek francus 
ki po cenach niższych od cen arty 
kułów produkowanych we Francji 
i w ten sposób wpłynąć na poziom 
cen. Potrzebne dewizy pochodziły 
by z zakupów na wolnym rynku wa 
lutowym“ .

Korespondent AFP donosi jedho 
cześnie o wielkim napływie dola­
rów na paryski woiny rynek walu 
towy, co jak się zdaje wynika z 
przewidywań możliwości wymiany 
banknotów dolarowych przez rząd 
amerykański. Rynek walutowy jest 
w ogóle bardzo aktywny. Równą 
aktywność wykazuje wolny rynek 
złoty, jednakże w sensie odwrot­
nym. Na rynku tym zapotrzebowa 
nie jest o wiele większe, niż podaż 
(mimo, że rząd francuski liczył na 
zdobycie pokaźnych ilości złota dro 
gą zakupów na wolnym rynku).

8 km. od Mukdenu
walczą chińskie oddziały ludowe

NANKIN, 12.2 (API). — Walka
o całkowite oswobodzenie Mandżu 
r ii od wojsk kuomintangowskich 
wkracza w ostatnie stadium. Jak 
donosi rządowy komunikat, wojska 
ludowej armii wyzwoleńczej znaj 
dują się o 8 km. od Mukdenu, gdzie 
słychać wyraźnie strzały karabi­
nów maszynowych. Obserwatorzy 
wojskowi utrzymują, iż upadek te 
go miasta jest kwestią najbliższe 
go czasu.

MOSKWA, 12.2 (PAP). — Agen­

cja Sinhua komunikuje że wojska 
chińskiej armii ludowej przystąpi 
ły do wielkiego ataku na ośrodek 
przemysłowy An - Szań - Nia, le 
żący na południu od Mukdenu, oraz 
przeprowadziły szereg ataków w 
okolicach In - Koj, paraliżując dzia 
łalność portu. Zajęto miasto Su - 
Czia - Tun, 10 kim. na południe od 
Mukdenu.

W rejonie Hubej - Anhej wyzwo 
łono węzłowe miasto Czian - Czian 
oraz duże miasto Jun - Szan.
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Jeszcze o „rewelacjach“ amerykańskich
(eb) Już od dłuższego czasu więk 

szość prasy amerykańskiej prowa­
dzi równolegle z Departamentem 
Stanu szeroką kampanię oszczerstw 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
Prasie dzielnie wtórują rozgłośnie 
amerykańskie. Widocznie jednak 
Departament Stanu nie był zadowo 
lony z wyników tej kampanii, sko 
ro zdecydował się wzmóc ją  przez 
opublikowanie dokumentów doty­
czących stosunków radziecko - nie 
mieckich w okresie 1939 -  41.

Starannie selekcjonując i  dobie­
rając dokumenty znalezione w ar­
chiwach hitlerowskiego MSZ, urzęd 
nicy Departamentu Stanu dokonali 
świadomego fałszerstwa historycz­
nego, dając za pośrednictwem tych 
dokumentów niezgodny z prawdą 
obraz polityki radzieckiej w tym 
okresie.

Komunikat opublikowany oneg- 
daj przez Tass w tej sprawie wska 
zal na cele, które przyświecały ini­
cjatorom publikacji. Warto przy 
sposobności przytoczyć również nie 
które informacje z opublikowanych 
niedawno wspomnień dowództwa 
naczelnego wojsk francuskich w  
1940 r., Gamelin‘a. Ustępy te doty 
czą okresu wojny sowiecko - fin ­
landzkiej. Przypominamy, że cho­
dziło o wojnę prowadzoną przeciw 
filo • niemieckiemu rządowi baro­
na von Mannerheima, o akcję woj 
skową, która obiektywnie powinna 
była raczej cieszyć się sympatią 
znajdującej się w stanie wojny z* * * 
Niemcami Francji i innych alian­
tów. Stało się jednak inaczej. A - 
lianci, którzy jeszcze wtedy nie ty 
le myśleli o wojnie z Niemcami, 
ile o sprowokowaniu wojny nie­
miecko - radzieckiej, przystąpili do 
akcji pomocy dla Finlandii. Ga- 
melin stwierdza, że Manncrheim 
otrzymał dla walki ze Związkiem 
Radzieckim 400 samolotów, w tym 
100 od Francji, 900 armat, w  tym  
300 od Francji, 5.000 karabinów 
maszynowych od samej Francji 
Itd.

Żywioły antysowieckie na Zacho 
dzie otwarcie dążyły do zorganizo­
wania kruciaty antyradzieckiej.

Gamelin stwierdza, że jeszcze je 
sienią 1939 r. francuski sztab gene 
ralny rozpatrywał sprawę bombar 
dowania Batum i Baku. 25 marca 
1940 r. odbyło się posiedzenie an­
gielskich i  francuskich dowódców 
naczelnych pod przewodnictwem 
Gameün'a. Na tym posiedzeniu u- 
zgodniono sprawę współpracy an­
gielsko - francuskiej w operacjach 
skierowanych przeciw Baku: Na żą 
danie Anglików postanowiliśmy — 
opowiada Gamelin — że gen. Wey 
gand nawiąże kontakt z dowódcą 
naczelnym lotnictwa naszj-ch sprzy 
mierzeńców na Bliskim Wschodzie 
1 ustali z nim wspólny plan ewen­
tualnej akcji przeciw rosyjskim 
źródłom naftowym. Gen. Vuille-

min donosi, że Anglioy woleliby 
raczej wykorzystać w tym celu ba 
zy w Syrii ,niż w Iraku.

4 kwietnia 1940 r. odbyło się w  
Paryżu posiedzenie rządu francu­
skiego pod przewodnictwem Dala- 
diera. W posiedzeniu wziął udział 
przybyły z Dalekiego Wschodu gen. 
Weygand, który zarzucał Min. 
Spraw Zagranicznych brak ener­
gii. Ostatecznie — stwierdza Ga­
melin — postanowiono kontynuo­
wać przygotowania do operacyj 
przeciw rosyjskim źródłom nafto­
wym“.

Tak więc na kilka tygodni przed 
rozpoczęciem ofensywy niemiec­
kiej rząd Paul Reynaud‘a, zamiast 
myśleć o obronie, obradował nad 
planami wspólnej akcji angielsko- 
francuskiej przeciw Związkowi Ra 
dzieckiemu.

Paul Reynaud i Daladier w dal­
szym ciągu są „poważnymi“ i czyn 
nymi działaczami prawicy francu­
skiej. Raynaud był nawet niedaw­
no uważany za kandydata na pre­
miera.

Dokumenty ogłoszone przez De­
partament Stanu zmierzały da zde 
zawuowania Związku Radzieckiego. 
Pomijając już to, że z tych doku­
mentów wynika tylko, iż kierow­
nictwo polityki zagranicznej ZSRR 
stało o całe niebo wyżej pod wzglę 
dem zręczności dyplomatycznej od 
polityków niemieckich, stwierdzić 
trzeba, że kampania Departamentu 
Stanu nie osiągnęła celu. Prestiżo 
wi Związku Radzieckiego nie zasz 
kodziła, dała natomiast asumpt do 
wszczęcia akcji wyjaśniającej za­
chowanie się reakcji europejskiej i 
amerykańskiej przed drugą wojną 
światową i w  pierwszym je j okre­
sie.

Protest przecim zamrożeniu płac

Nowa rebelia w Labour Party
LONDYN, 12.2 (PAP). —  Dwudziestu posłów Labour Party pod 

pisało wniosek, wymierzony przeciwko nowej polityce płac rządu 
Labour Patty. Na czele grupy opozycyjnej Labour Party, obejmu­
jącej wielu czołowych działaczy związkowych, stoi poseł Ellis Smith, 
były zastępca Sir Stafforda Crippsa w ministerstwie handlu zagra­
nicznego. Poseł Ellis Smith ustąpił przed kilkoma miesiącami ze 
swego stanowiska, gdyż nie popierał polityki gospodarczej Crippsa.

Poseł Labour Party Solley wygło 
sił w  dniu wczorajszym przemówie­
nie, w którym zaatakował w o- 
strych słowach politykę gospodar­
czą rządu. Solley zaznaczył, że rząd 
Labour Party zbyt wiele wysiłku 

uenamow z ząaamem wycofania Podejmuje dla zamrożenia płac ro- 
wniosku, grożąc im postępowaniem I botaiczych, zaniedbując sprawę o- 
dyscyplinarnym. Apele jego pozo- i graniczenia zysków i dywidend, 
stały jednak bez skutku.

W kuluarach Izby Gmin krążą 
uporczywe pogłoski, że do wniosku 
20-tu członków Labour Party przy­
łączyło się wielu nowych posłów La 
bour Party.

Premier Attlee zwrócił się do re­
beliantów z żądaniem wycofania

Wniosek 20-tu rebeliantów doma­
ga się od rządu wycofania Białej 
Księgi,, dotyczącej zamrożenia płac i , , , 
robotników, ■ oraz prowadzenia go- | amerykańska — powiedział Solley— 
spodarki opartej na planowej po!i- i będzie ewentualnie jedynie prowi-

Solłey poruszył następnie spraw, 
planu Marshalla i oświadczył, że 
plan ten związany jest z poważny­
mi warunkami politycznymi. Pomoc

tyce ekonomicznej.

wkroczyły do Łoryssy
RZYM, 12.2 (PAP). Radio Wolnej 

Grecji komunikuje, że oddziały ar­
m ii demokratycznej wkroczyły do 
trzech miast greckich a to: La- 
ryssy, Kavalli i  Servi.

Oddziały arm ii demokratycznej 
dotarły do miasteczka Parkita, od 
ległego 15 km od Aten.

W ostatnich 15 dniach rząd ateń­
ski stracił 1700 żołnierzy i  ofice­
rów. Zdobyto wiele broni pocho

Dalszy spadek cen
na giełdach zbożowych U E A

CHICAGO, 12.2 (API). Sfery ! dian“ donosi, że pomimo pierwsze-,
gospodarcze Stanów Zjednoczonych 
są zaniepokojone dalszą niezwyk­
łą zniżką cen zboża na giełdach ame 
rykańskich. Agencja United Press 
podała dziś rano, że spadek cen w  
ciągu jednego miesiąca pobił wszel 
kie rekordy giełdy chicagowskiej w 
ciągu je j 100-letniej historii.

Radio brytyjskie donosi, że ceny 
zboża spadły wczoraj o dozwoloną 
ilość punktów w  ciągu k ilku  minut 
od otwarcia giełdy. Ceny zboża na 
giełdach od Danii do Australii spa 
dały wczoraj bez przerwy. Przewód 
niczący komisji rolniczej Izby Re­
prezentantów Clifford Hope oświad 
czył, że spadek cen może zmienić 
całkowicie sytuację gospodarczą w 
Stanach Zjednoczonych.

Korespondent „Manchester Guar-

W  kilku mierszach
W czora j rozpoczęło się w  B e r lin ie  po- cych się przed narodem japońsk im . N o- 
edzenie Sojusznicze j R ady K o n tro li,  na saka dom agał się ro zw ią zan ia  pa rlam en­

tu  i  ro zp isan ia  now ych w yborów .
siedzenie Sojusznicze j R ady K o n tro li,  na 
k tó ry m  om aw iana je s t spraw a re fo rm y  
w a lu to w e j w  Niemczech. P ropozycje  ra ­
dzieckie zm ierza ją  do u tw o rzen ia  cen­
tra ln y c h  n iem ieckich  w ładz finansow ych 
i  cen tra lnego B anku E m isy jneg o .

4* -
K om u n is ta  Georgee M a rrane  zosta ł o 

b ra n y  ponow nie w iceprzew odniczącym  
R ady R e p u b lik i F ra n cu sk ie j, w  k tó re j 
s ra m ie n ia  p a r t i i  kom un is tyczne j zasied­
l i  rów n ież d w a j sekretarze i  s ka rbn ik .

K ie ro w n ic tw o  P a rU I K om u n is tyczne j
w zachodnich s tre fach  N iem iec w ys tą p i­
ło  z oświadczeniem, ostro  po tęp ia jącym  
u ch w a ły  fra n k fu rc k ie . P a rtia  kom un i- 
■tyczna p ropon u je  u tw o rzyć  W szechnie- 
m iecką Radę K o n su lta tyw n a . Rada ta  
u tw o rz y ła b y  N iem ie ck i Zarząd C en tra lny  
oraz za ję łaby  się p rzygo tow an iem  do 
w yborów , jn k  też do re fe rendum  w  spra 
w ie  jedności N iem iec.
__  *
K o m ite t w ykonaw czy CGT zakom un iko ­
w a ł. że ro b o tn ic y  fra ncuscy  w ystąp ią  
w kró tce  do rządu z p o s tu la ta m i podw yż­
k i plac. K o m u n ika t s tw ierdza, że w edług 
danych samego rządu s iła  nabywcza za­
robków  ro b o tn ikó w  fra ncusk ich  zm n ie j­
szy ła  się od 1 g ru d n ia  1947 o 20%.

*
Rząd b e lg ijs k i w yd a ł polecenie zajęcia 

gazow ni i e le k tro w n i, k tó rych  pracow - 
nicy^ zapow iedzie li p rzy łączen ie  się do 
s tra jk u  58 tys ięcy  g ó rn ików .

*
A m e ryka ń sk i zw iązek ro b o tn ikó w  prze­

m ys łow ych  (C IO ) oraz jego  p rzew odn i­
czący M u rra y , zosta li postaw ien i przez 
F edera lny  Sad P rzys ięg łych  w stan 
oskarżenia . CIO i M n rra y  s to ją  pod za­
rzu tem   ̂ pogw ałcen ia us taw y T a ft H a rt le y  
zak izn jące j operow ania funduszam i 
zw iązkow ym i na cele po lityczne . '

•5»
Po ustąp ien iu  K a ta ya m y  k ry z y s  p o li­

ty czn y  w  J a p o n ii trw a . P rzedstaw ic ie l 
ja p o ń sk ie j p a r t i i  kom un is tyczne j Nosaka 
ośw iadczył w  parlam encie, że u s iło w a ­
n ia  u tw o rzen ia  konserw atyw nego rządu 
ko a licy jn e g o  n ie  p rzyczyn ią  się do ro z ­
wiązania Rudnych problemów, pietm-*

4*
Rada Naczelna Żydów pa les tyńsk ich  

„W a ad Le um l“  zażądała o fie jln ie  szyb­
k ie j in te rw e n c ji K o m is ji P a les tyń sk ie j 
ONZ, celem p rzyw rócen ia  n o rm a ln ych  
w a ru nków  życ ia  w  Je rozo lim ie .

*
G enera lny  S ekre ta rz ONZ T ry g v e  L ie

ośw iadczył, że w yd a ł zlecenie g ru p ie  
p rze d s ta w ic ie li ONZ szybkiego w y jazdu  
do P a les tyny.

♦
R zecznik rządu pa lestyńskiego podał

do w iadom ości o b lis k im  zakończeniu ro  
kow ań m iedzy re lig i jn y m i przyw ódcam i 
m u zu łm ań sk im i, żydo w sk im i i  chrześci­
ja ń s k im i w  sp raw ie  ogłoszenia Je ro zo li­
m y  za o tw a rte  m iasto.

4*
M in is te r B ev in  ośw iadczy ł w  Izb ie  

G m in , że W ie lka  B ry ta n ia  u trz y m u je  
k o n ta k t z k ra ja m i Środkowego Wscho­
du w  spraw ach in te resu ją cych  obie s tro ­
ny . T rudno  je s t jednakow oż przew idzieć 
ośw iadczył B ov in  — w  ja k im  k ie ru n ku  
ro zw in ą  się p rzy ja zn e  stosunk i z posz- 
szczególnym i państw am i.

Do A te n  ma p rzyb yć  dowódca f lo ty  
am erykań sk ie j na A t la n ty k u  W schodnim  
i  m orzu  Ś ródziem nym , a d m ira ł C onno lly .

W  oko licach  w si K a fre l W aram ann 
(D o ln y  E g ip t)  doszło do poważnych ro z ­
ruchów  chłopskich. M iedzy ch łopam i, a 
odziałem p o lic j i  doszło do k rw aw ych  
w a lk , 2 ch łopów  zostało zab itych , w ie lu  
zaś rannych.

S y ria  odm ów iła  Sr nom Zjednoczonym
zgody na przeprow adzenie przez je j  te ­
ry to r iu m  ru roc iągów  n a fto w ych ,' Meg- 
nąeych_ do M orza Śródziemnego- E g ip t 
rów n ież ka tegoryczn ie  sprzec iw i sic tym  
planom .

W  p ro w in c ji Fo g? ia  (W łochy) w y ­
buch ł s tra jk  gene ra lny  na znak p ro ­
testu p rzeciw ko mordom bandytów  fa ­
szystow sk ich ,_ k tó rz y  podczas napa-iów 
na organ izac je  robotn icze  z a b ili 5 robot 
nl.ków ro ln ych .

go spadku cen, który został zanoto- 
I wany na początku tygodnia i który, 
jak ogłosiła giełda chicagowska był 
największym spadkiem w  ciągu 28 
lat, farmerzy zażądali ponownie 
otwarcia sprzedaży. Wskutek tego 
ceny spadły ponownie. W Kansas 
City i  Minneapolis ceny zboża ob­
niżyły się do dozwolonego poziomu. 
W Nowym Orleanie jeszcze przed 
rozpoczęciem sprzedaży bawełny na 
giełdzie, cena je j spadła o 30 pnk- 
tów poniżej dozwolonego poziomu 
200 punktów. Cena pszenicy na gieł 
dzie chicagowskiej spadła w  ciągu 
trzech tygodni o 65 i  pół centa z po 
ziomu 3 dolarów 6 centów.

Chicagowska Izba Handlowa 
stwierdza, że spadek cen na gieł­
dzie jest dużo gwałtowniejszy i 
drastyczniejszy niż spadek, który 
zapoczątkował załamanie gospodar­
cze z roku 1929. W Nowym Jorku, 
na giełdzie akcji nie było jeszcze 
podobnego spadku. Akcje takich to 
warzystw jak „American Tobacco", 
„U. S. Steel“ , „Rolling M ili“ , „Ana- 
conda“ i „Southern Pacific“ uważa 
nych w Stanach Zjednoczonych za 
największe towarzystwa przemy­
słowe, spadły wczoraj (rano) o dwa 
punkty. Niektóre z nich podniosły 
się nieco w  ciągu dnia ale np. „Sou 
them Pacific“  spadły o 3 punkty do 
wieczora.

Wczoraj ogłoszono, że wskaźnik 
cen hurtowych spadł o 30%.

Ze wszystkich stron Wielkiej B tf 
tanii nadchodzą wiadomości 0 Pr° ' 
testach związków zawodowych Prze 
ciwko nowej rządowej polityce PlaC' 
W odpowiedzi na Białą Księgę, zWi3 
zek robotników tekstylnych z 
chester postanowił zażądać podwyżk* 
płac i ograniczenia zysków pryWat 
nych właścicieli fabryk tekstylny®“ ' 
Podobne rezolucje uchwalili praco'v 
nicy londyńskiego przemysłu ele" 
ktrotechnicznego.

„Daily Worker“ ujawnia, że n°" 
wa polityka płac rządu Labour Far 
ty została Wielkiej Brytanii narzU' 
eona przez amerykańskie koła fi­
nansowe, które dążą do rozwiązani® 
trudności gospodarczych przez re­
dukcję płac. Szczegóły nowej Po11'  
tyki płac rządu Labour Party zo­
stały omówione między delegata^1* 
rządu amerykańskiego a przedsta­
wicielami rządu brytyjskiego. Dele­
gaci Labour Party zapewniali A®* 
rykanów, że brytyjska klasa robot­
nicza nie będzie stawiała opOra 
wobec nowej polityki płac. Okaza*0 
się jednak, że opozycja świata P1’*'" 
cy jest znacznie silniejsza, niż 
spodziewano. Spowodowało to nie­
zadowolenie w  kołach ameryka11'  
skich.

Ostra krytyka polityki Bevisia
LONDYN, 12.2 (PAP). — Brytyj­

ska prasa konserwatywna i  libef?1 
na przytakuje ostrej krytyce PolL 
tyk i ministra Bevina, prowadzone! 

W komunikacie radiostacji pod- Przez k ilka  pism. W Londynie Pa'  
kreślą się, że boje toczą się w  o - ! nui e przekonanie, że krytyka P°b'

zorycznym rozwiązaniem trudności.

Popłoch tu Atenach

Greckie wojska denakratyczes
dzenia angielskiego, lub. amerykań­
skiego. W szeregi arm ii demokra­
tycznej wstąpiło ponad 600 patrio­
tów.

kręgach, oddalonych o setki km 
od północnych granic Grecji. Fakt 
ten raz jeszcze dowodzi bezpod­
stawności oszczerstw pod adresem 
północnych sąsiadów tego kraju.

Agencja Elefteri Ellada komuni­
kuje, że pojawienie się oddziałów 
arm ii demokratycznej w  pobliżu 
stolicy oraz atak artyleryjski na 
Saloniki wywołały poważne zanie­
pokojenie w  ateńskich kołach reżi­
mowych. Zwołano pośpiesznie nad-. 
zwyczajne posiedzenie parlamentu, 
który obradował przy drzwiach 
zamkniętych. Od 24 godzin zarzą­
dzono stan wyjątkowy w oddzia­
łach policji i  żandarmerii.

Z różnych stron kraju  donoszą 
równocześnie o wzmożonej działal­
ności wojsk generała Markosa. Do 
ciężkich walk, trwających kilkana­
ście godzin doszło w Macedonii Za­
chodniej, w miejscowości Kaimalor, 
przy czym nieprzyjaciel zostawił na 
polu walki 150 zabitych i  rannych.

Na,wyższa rada woionna 
w Alesach

W Atenach wydano dekret o u- 
tworzeniu najwyższej rady wojen­
nej. W skład rady wchodzą pre­
mier Sofulis, jego zastępca Tsal- 
daris oraz ministrowie Rentos i  
Stratos.

“ «je xi.Lyiyis.ia t'~
tyk i bevinowskiej odbiła się 
bokim echem w brytyjskiej opi*V 
publicznej. Szczególnie zdziwi®11,1® 
wywołało przedwczoraj sze v przemy 
wienie ministra Bevina, który wy­
raził pełne zadowolenie ze swy®n 
posunięć politycznych. Bevin zaZtlS 
czył, że stosunki „między Wi®H{a 
Brytanią a całym niemal świat?*?1 
są obecnie lepsze niż kiedykolwi®;: 
były“ . Przemówienie to wygla3 
Bevin na przyjęciu wydanym PrZ® 
towarzystwo brytyjsko-egipskie*

Należy zaznaczyć, .że przemówi®' 
nie Bevina zostało prawie w  zuP®* 
ności przemilczane przez prasę i 111 
spotkało się z żadnymi komenta- 
rzami.

Fiandin znowu na widowni
PARYŻ, 12.2 (PAP). — Na Kon­

gresie Alliance Demokratique, par­
tii, grupującej elementy prawicowe, 
wygłosił przemówienie znany zwo­
lennik po lityk i monachijskiej b. mi 
nister Flandin, który domagał się 
przywrócenia praw honorowych 1 b. 
kollaborantom oraz rew izji ich pro 
cesów. W prezydium Kongresu obok 
Flandina zasiadł wybitny działacz 
gaullistowski Giacobi.

Zgon największego radzieckiego 
reżysera filmowego

MOSKWA, 12.2 (API). — Obi®«' 
tej nocy zmarł największy radzie®*  ̂
reżyser filmowy, Seręiej Eis®Rj 
Stein. Ostatnio pracował on nad dr 
gą częścią swej wielkiej trylog* 
filmowej „Iwan Groźny“.

i  J*

Niemcy wysiedleni z Polski
znaleźli miefsee w swef ofczyinie

BERLIN, 12.2 (API). — Powoli 
ale systematycznie utwierdza się w 
rozsądnej części społeczeństwa nie 
mieckiego przekonanie, że zmiany 
dokonane na wschodzie kra ju  są 
nieodwracalne oraz że wszelkie pró 
by zastosowania rewizonistycznej 
polityki wobec Ziem Zachodnich 
skazane są z góry na niepowodze­
nie.

Obserwację tę potwierdzają bada 
nia przeprowadzone ostatnio przez 
niemiecki instytut badania opinii 
publicznej w  strefie brytyjskiej, któ 
re wykazały, że zaledwie 2% zapy 
tywanych Niemców wierzy w  moż­
liwość odzyskania Szczecina i  Wro 
cławia.

Przed k ilku  dniami odbył się w 
Stuttgarcie kongres zjednoczenia 
Niemców, wysiedlonych przez reżim 
hitlerowski. Zasadniczy referat na
tym kongresie wygłoszony został ! chłopów niemieckich 
przez katolickiego działacza i  re- 1 nych z Polski

daktora „Frankfurter Hefte", dr 
Eugena Kogona. Stwierdził on nie­
dwuznacznie, że Niemcy wysiedle- 
n i. z polskich Ziem Zachodnich po 
w inni pozbyć się wszelkich złudzeń, 
iż kiedykolwiek tam powrócą.

Wysiedleni z obszarów państwa 
Polskiego Niemcy znajdują dla sie 
bie coraz pewniejsze miejsce w swej 
właściwej ojczyźnie. Szeroko zakro 
jona akcja osiedlania Niemców ze 
Śląska, Ziemi Lubuskiej, Mazurów
i Pomorza prowadzona jest nadal 
z wielką energią szczególnie w  stre 
fie radzieckiej Niemiec.

W ciągu pierwszej połowy b. r. 
planuje się w  strefie wschodniej bu 
dowę dalszych 37.000 zagród chłop­
skich na obszarach pojunkrowskich, 
rozparcelowanych w wyniku refor­
my rolnej. W nowopowstałych za­
grodach zamieszka ponad 150.000 

przesiedlo-

Eisenstein urodził się 1898 r. * - j 
ko reżyser pracował od 1924 r. 
jednym z pierwszym współpraca"' 
ników rosyjskiego teatru robotni®® 
go, a ostatnio stał na czele Państw 
wego Instytutu Kinematografie®" g 
go. Stanowisko to piastował od 
r Eisenstein był członkiem holw 
woodzkiej akademii filmowej- He 
najsłynniejszych jego filmów na 
ży „Potemkin“ , „Aleksander Nelr 
ski“  i „Iwan Groźny“ . Eisenst® , 
był odznaczony orderem Lenina  
otrzymał Nagrodę Stalinowska 
1941 r.

Konceit dla robotników 
przodnfących 

fabryk warszawskich
Warszawska Rada Związków ^ aj 

wodowych, Komitet Warszaw 
PPR i  Stołeczny Komitet PPS 
stanowiły zorganizować w óniń 
bm. o godz. 18-ej koncert dla P1'jo­
dujących w pracy robotników s 
licy.

Na koncert bilety otrzymają 
in. najwydajniej pracujący T°Dyfe 
nicy* fabryk: Szpotański, PerUI?’ „ro­
deł, Gerlach, Schicht, Fuchs, tr 
wajarze stołeczni, kolejarze, P"a ¡ą. 
nicy elektrowni, gazowni, wodo 
gów i inni.

Do zgromadzonych przemów1®*1 j 
wygłosi wiceminister Przemy®1,. re 
Handlu Rumiński, poczym zeSP p0l- 
prezentacyjny Domu Wojska cZo 
skiego, złożony ze 120 osób ° r?z_zy- 
łowi artyści stolicy m. in. ^ ’etc[ i 
sława Ćwiklińska, Michał Szop ze 
balet Kopińskiego zaprezentuje z. 
branym bogaty program artysiy 
ny.
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W kontakcie z Gestapo — po trupach patriotom — tu rea lizac ji z sanacją

ONR dążył do zagarnięcia władzy w Polsce
Sensacyjny proces niedoszłego ministra spraw wewnętrznych Kasznicy i jego sztabu

piJ!o , Warszawie rozpoczął się proces reakcyjnego sprzysiężenia 
(jąCe?nv Państwu Polskiemu — tzw. Organizacji Polskiej (OP), foę- 
NareaWytworem porozumienia Stronnictwa Narodowego z Obozem 
fta *",w° ‘ Radykalnym (ONR) i powstałych w czasie okupacji tzw. 
sPra° .0Wycb S** Zbrojnych (NSZ). Obszerny akt oskarżenia w tej 
dai 16 prze,*stawia dzieje tego sprzysiężenia i udział w nim zasia- 
(ów • obecnie na *aw‘e oskarżonych głównych jego organizato­
ra  * ^'erown>ków: Kazimierza Kasznicy, Mieczysława Paszkiewi- 
Wa j ijec*la Neumana oraz Stefanii Żelazowskiej-Sokołowskiej, 

y Salskiej i Jastrzębskiego.
W okres!

°wskich
e nasilenia ruchów fa-

w Europie, reakcja
fas2y2a ^ S tą p i ła  do bezwzględnej 
lecznpj,0'11 życia Politycznego i spo- 
Ob(w ^  narodu, tworząc t. zw.

Nart, rodowo-Radykaln.y (ONR). 
?-akon.,^dnE* instancją ONR była 
»OrBaJMrowana> mafijna, t. zw.

^sanizacja Polska“ (OP). 
biięjjer7 le*e jeszcze lat przed wy- 
°rga ni druSiej wojny światowej 
Publik^3^ 6 ®^R i OP> w swoich 
hie Draci acb i wystąpieniach usil- 
st0Wsk°PagOWały ideologię faszy- 
kitler ą * dążąc do porozumienia z 
Wyw ,Wskimi Niemcami, przygoto- 
j3oga ty d*f- wywiadu niemieckiego
te i 1, 7, zasób sił do tworzenia „pią- J Kolutv1ri„ „  ,—
W spo

w

urnny“ w Polsce.

ŁPRACA Z NIEMCAMI

tycznych i cywilnych. W wyniku 
tych pertraktacji połączono organi­
zację wojskową SN — NOW z orga­
nizacją wojskową OP i— Związkiem 
Jaszczurczym w jedną organizację 
pod nazwą NSZ (Narodowe Siły 
Zbrojne), a organizacje polityczne 
SN i OP zlano w jedną całość pod 
nazwą „Obozu Narodowego“ , two­
rząc Tymczasową Narodową Radę 
Polityczną, do której z ramienia OP 
wszedł m. in. osk. Kasznica.

i czął organizować t.zw. tró jk i anty­
komunistyczne, grupujące ponad 200 
uzbrojonych ludzi, którzy prowadzili 
wywiad, ustalając m. in. adresy dzia 
łączy PPR i A rm ii Ludowej oraz o- 
sób z nimi współpracujących, a na­
stępnie ich mordowali z wyroków 
sądów kapturowych, których regula­
min opracował Kasznica. Wywiad 
NSZ dokonał mordu m. in. na oso­
bach Widerszala i Makowieckiego, 
zaś prof. Handelsmana i Krahelską 
wydał w ręce gestapo.

Ogółem od końca 1942 do sierpnia 
1944 r. tró jk i antykomunistyczne zli­
kwidowały w Warszawie z rozkazu 
Kasznicy ponad 100 działaczy de­
mokratycznych.

WSPÓŁPRACA Z GESTAPO
W 1943 roku Komitet Polityczny 

OP wydał zastępcy szefa wywiadu 
Komendy Głównej NSZ Wawrzko- 
wiczowi — Othmarowi polecenie 
nawiązania ścisłej współpracy z ge 
stapo. Dzięki temu porozumieniu 
w  listopadzie 1944 roku Kasznica

otrzymał dokumenty, wydane przez 
gestapo częstochowskie dla wszyst­
kich członków Komendy NSZ okrę 
gu częstochowskiego, chroniące 
przed łapankami i aresztowaniami.

Nadto na propozycję szefa gesta­
po z Radomia Fuchsa, NSZ na te­
renie Krakowa miało uruchomić 
silną, krótkofalową radiostację na­
dawczą, dostarczoną przez gestapo, 
celem prowadzenia propagandy 
przeciwko PKWN i przeciw ZSRR 
i na to szef wywiadu Komendy 
Gł. NSZ otrzymał pieniądze od 
władz niemieckich.,

WSPÓŁPRACA 
Z DELEGATURĄ

Jednocześnie szef wywiadu NSZ 
Wawrzkowicz przekazał Kasznicy 
30 arkuszy z nazwiskami działaczy 
demokratycznych, których należy 
zlikwidować, informując, że mate­
ria ły te pochodzą z „Delegatury 
Rządu“ od Henryka Glassa. Otrzy­
mane spisy, Kasznica przekazał 
„trójkom “ do wykonania.Z początkiem 1943 r. Kasznica za-

Zbrodnicza działalność po odzyskaniu niepodległości

Pac czasie ostatniej wojny i oku--  ̂  ̂ - ----U ' ’ -rf—%J — --—
boju “ lernieckiej kierownictwo o- 
Zorgan- deck° - oenerowskiego przez 
0̂ z J Zowane Przez siebie zbrojne 
ty 'krml Nsz * grupy „trójek an- 

Juunistycznych“ , obok Niem­
nie ’ w wielu wypadkach wspól- 
Zbf0jn .««ni, przystąpiło do akcji 
dzij; Jjb skierowanej przeciwko od 
Wgj 01 Partyzanckim Arm ii Ludn- 
tatjjj raz Przeciwko grupom armii 

ck*ej do masowej likwidacji 
Mci C2y . demokratycznych i lud- 
stac?,,2 n.im! współpracującej. NSZ 
Zaripu. bitwy z oddziałami party- 
beJsj J11* A. L., zwłaszcza na 1u- 
>-Was, yzn'e i w kielecczyźnie — 
M st C2a w okresie końcowych 
Picę wojennych pod ko-
foku ^  roku i  w początkach 1945

0 j> ^ d z tW0 NSZ, kierowane przez 
związku z odwrotem armii 

toku z kie-i z Polski, wiosną 1944 
»ÓW jJ? ^d z iło  koncentrację oddzia- 
" ’Me i * utworzyto z nich ugrupo- 
Sty;., ,Z:irojne pod nazwą „Brygady 
)u _ Brzyskiej“ , pod dowództwemPik
Brt^abrowskiego („Bohuna“).

Po wyzwoleniu kraju OP i NSZ 
kontynuowały swą zbrodniczą dzia 
łalność, skierowaną przeciwko de­
mokratycznemu ustrojowi Państwa 
Polskiego, rozbudowując na terenie 
kraju sieć wywiadowczą gro­
madzone wiadomości przekazując 
zagranicę i prowadząc akcję ra­
bunkową i terrorystyczną za po­
średnictwem t.zw. akcji specjalnej.

W połowie czerwca 1945 r., gdy 
komendant główny NSZ — Bro­
niewski (Bogucki), wyjechał do I I  
Korpusu Andersa, komendantem 
głównym NSZ został oskarżony 
Kasznica, a bandy NSZ do 15 lu ­
tego 1947 dokonały na terenie Pol­
ski szeregu napadów na oddziały 
W. P., posterunki M. O., Urzędy 
Bezpieczeństwa, kasy itp. na roz­
kaz Kasznicy. Bodajże najkrwaw­
szym wyczynem NSZ w czasie 
przywództwa Kasznicy było wy­
mordowanie 192 osób we wsi 
Wierzchowiny.

OSKARŻENI
Przed sądem stanęli:
Kasznica Stanisław, członek Ko­

mitetu Politycznego OP i szef wy­
działu organizacyjnego Komendy 
Głównej NSZ, a później komendant

ftlii t i 33 likwidowała oddziały A r- główny NSZ, który za pracę szpie-
z5kji . Q°wei i dokonywała rekwi- 
W ity yY n?^c*- zostawiając ludności 
M / ' ,  które Niemcy honorowali 

W rJ.iWan' u kontyngentu.
ô\viePołowie grudnia 1944, w Kra- 

Ko-
«16 1' t' 01i tyczr.ego OP, zdecydowa-
Wschoa Wl,bec zbliż ania się frontu 

nici™ nai eży wzmóc akcję

baitetii r ja .Plenarnym zebraniu 
bo ¿ ” °lityczr.e2o OP. zdecvd

?t>tyd nicg0
>ik\
Oplikłvida'n° ltratyczną nt, . - c.ie, przyczyni część działaczy

przez masowe,

u- > n s v  przyczymkrąW . w raz z Brygadą Sw ięto- 
-ba tere V̂yco*al a się na Zachód, zaś 
^ asz:>i 1116 k ra ju  pozostali m. in.

U fy a' ^eym an  i Paszkiewicz. 
fan;u“ ga_ Św iętokrzyska po wyco.
Ptży ripld "**** z armią m 
So, dowództwa niemieckie-

wraz z armią niemiecką, 
locy dowói 
’lała na n 
łka zbrojr 
óo kraju. 

c z Pozostałą

!0t^ h T d ,^ a " a' niemieckich samo- 
?yjbycijVlj  a zbrojnych grup dywer
ączhoś,.  n o fc  d0 k r a tu .

¡̂ ®bdą
które nawiązały

------------ , w Polsce Ko-
NSZ. Przy ich pp- 

Zerc ie 7P * organizowały de-
ska 'p  , ^  a lezących oddziałów Woj- 
kerSje pkiego. przeprowadzały dy- 
?*®bipń;.! Sab°taż oraz zbrojnePienj ----- uiaz Łuiujue Wy-
1 Wn\,, d na tyłach armii radzieckiej 

f “o ' f  p°lskiego.
ska ra ?2b*ciu Niemców przez woj- 
t)Vo QpZ;ockie i polskie, kierownic- 
z Bi-ł.j, NSZ znalazłszy się wraz
. bskin-j świętokrzyską w amery-

się pa ■i strefie okupacyjnej, oddało 
bzrieg0 Usługi nowego, imperialisty- 
d?k 0 pProtekt° ra, a centralny ośro- 
«? .iednvL NSZ w Regensburgu stał 
kó\y , z wybitniejszych ośrod- 

c°go wywiadu na Polskę.
*Jó ŁA o s k a r ż o n y c h  

w n c z a s ie  o k u p a c j i
skarżg°ku ^iędztwa ustalono, że o- 
bian i  lR a s znica Stanisław, Ney- 
1 t Paszkiewicz Mieczysław
celę1Tl a. Wanda w końcu 1942 roku, 

pj-g',1 ‘liejszego przeciwstawienia 
0slabieri?rn ^ern°kratycznym i celem 
M li  nia walki z Niemcami rozoo- 
^arodQ , aktacje ze Stronnictwem 
Ŝ yeh Wym w sprawie połączenia 

0l'ganizącji wojskowych, połi-

gowską w kraju otrzymał z za gra­
nicy około 30 tysięcy dolarów.

Iwaszkiewicz Mieczysław, członek 
OP i NSZ, który za działalność wy­
wiadowczą i propagandową na szko 
dę Państwa Polskiego pobierał oko­
ło GO tys. zł. miesięcznie.

Neyman Lech, członek Komitetu 
politycznego OP i komendant kra­
kowskiego okręgu NSZ, za robotę 
swą pobierał około 40 tys. zł. mie­
sięcznie.

Żelazowska-Sokołowska Stefania, 
członek OP i kierowniczka zagra­
nicznego punktu kontaktowego sie­

ci wywiadowczej otrzymywała 10 
tys. zł. miesięcznie.

Salska Wanda za funkcję łączni­
czki punktu kontaktowego siatki 
wywiadowczej i sekretarki komen­
danta głównego NSZ otrzymywała 
15 tys. zł. miesięcznie.

Oskarżony Jastrzębski pełnił po 
wyzwoleniu funkcję łącznika Ko­
mendy Głównej NSZ.

SĄD, OSKARŻYCIELE 
I  OBRONA

Rozprawie w Wojskowym Sądzie 
Rejonowym w Warszawie przewód 
niczy ppłk. Janowski, jako ławnicy 
zasiadają: m jr Chojnacki i  por. 
Szczepański.

Oskarżają prokuratorzy: ppłk. 
Szpondrowski i m jr Dytry.
" ;Obtonę wnoszą adwokaci: Bocz^ 
kowski, Wagner i Landau.

Po odczytanip aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchiwania 
oskarżonych.

OSKARŻENI O SOBIE
KASZNICA, jako główny oskar­

żony przyznaje się do winy „czę­
ściowo“ .

Rozpoczął on działalność jeszcze 
na ławie szkolnej, później „działał“ 
na Uniwersytecie w Poznaniu, 
gdzie wstąpił do Obozu Wielkiej 
Polski i  był członkiem ONR od po­
wstania tej organizacji, a później 
pracował w OP (Organizacji Pol­
skiej). Był redaktorem „Placówki“ 
i współautorem broszury „Szańce 
Bolesławów“ .

W czasie okupacji był jednym z 
założycieli tzw. „Związku Jaszczur 
czego“ — organizacji, która stała 
się później trzonem NSZ.

Założeniem jego działalności — 
jak mówi sądowi — było: walka z 
demokracją polską, walka ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, rachuby na kon­

f l ik t  wojenny między Związkiem 
Radzieckim a anglosasami.

W tym celu — jak przyznaje się — 
stworzono tzw. tró jk i antykomuni­
styczne, których zadaniem miało 
być likwidowanie pólskich działa­
czy lewicowych. Na terenie War­
szawy działało w tym celu 200 do­
brze uzbrojonych ludzi.

OP — DELEGATURA — 
GESTAPO

Kasznica przyznaje dalej, że o- 
trzymał od Henryka Glasa za po­
średnictwem Wawrzkowicza 30 
arkuszy personalnych danych dzia­
łaczy lewicowych w Warszawie.

Takie same arkusze dostarczane

były — jak mówi Kasznica — równo 
legie Delegaturze i  Gestapo. W ten 
sposób za poszukiwanym człowie­
kiem tworzył się łańcuszek — szedł 
za nim człowiek O.P. Delegatury i  
Gestapo.

Po paru dniach od otrzymania 
spisu 30 osób od Wawrzkowicza, 
szef departamentu spraw wewnątrz 
nych Delegatury — Rutkowski za­
alarmował nas — mówi Kasznica — 
że wśród tych 30-tu jest nazwisko 
znanego działacza WRN — Zarem­
by i  że Delegatura domaga się wy­
cofania jego kartki. Kartka Żarem 
by została oczywiście wycofana — 
dodaje Kasznica.

Kasznica podkreśla, że starał się 
likwidować przede wszystkim wy­
bitniejszych działaczy lewicy. •

W toku dalszych zeznań oskarżo­
ny wyjaśnia, że po uznaniu NSZ 
przez Bora-Komorowskiego objął 
funkcje szefa I  Oddziału Komendy 
Głównej NSZ.

W A LKI Z A t  
W LUBELSZCŻYŻNIE

Następnie oskarżony mówi ob­
szernie o genezie i  działalności bry 
gady świętokrzyskiej NSZ. Grupy 
NSZ, a w szczególności brygada 
świętokrzyska, napadały na oddzia 
ły Arm ii Ludowej, przeważnie na 
terenie Lubelszczyzny.

SROMOTNA REJTERADA 
Z POWSTANIA

W chwili wybuchu powstania 
Kasznica znajdował się w  otocze­
niu 30 swoich podwładnych z tró­
jek antykomunistycznych, ale po 
dwóch dniach powstania dał się, ja 
ko cywil, zagarnąć Niemcom i po 
powstaniu warszawskim prowadził 
dalszą działalność organizacyjną na 
zachodnich terenach kraju.

Odturót pod hitleroujskim protektoratem
Odnośnie współpracy z Niemcami 

Kasznica oświadcza sądowi, iż tzw. 
dwójka NSZ utrzymywała kontakty 
z Niemcami w ciągu całej wojny, 
z upoważnienia kierownictwa. Rów 
nież Brygada Świętokrzyska współ 
pracowała z Niemcami, m, in. do­
wódca „Tom" wraz ze swym po 
zęby uzbrojonym oddziałem NSZ 
zajmował w  Częstochowie luksuso­
wą willę, posługując się dokumen­
tami, wydanymi przez Gestapo, a 
kiedy wojska radzieckie rozpoczęły 
ofensywę, forsując Wisłę, Brygada 
jego natknęła się na przeszkody 
marszowe pod Koniecpolem, Wehr­
macht — na skutek interwencji 
„Toma“ — usunął wszystkie zapory 
przeciwczołgowe i zamknął je do­
piero po przejściu Brygady.

Oskarżony opowiadając o tym 
wszystkim, twierdzi, że nie solida­
ryzował się ze stanowiskiem dowód 
ców Brygady Świętokrzyskiej i 
dwójki NSZ, przyznaje jednak, że 
oddziały NSZ-owskie otrzymywały

Czwarty front
„Wyznawaliśmy zasadę, że nie 

można się łączyć z żadnym wro­
giem. Na t y m odcinku niestety 
złamaliśmy tę zasadę“ — powie­
dział Stanisław Kasznica.

T e n  o d c i n e k  — t o  o d ­
c i n e k  n i e m i e c k i .

Kasznica przyznaje się do organi 
zowania trójek antykomunistycz­
nych, które w czasie okupacji — 
według jego własnych zeznań — 
zamordowały około 100 ludzi. Byli 
to komuniści albo domniemani ko 
muniści. Kasznica w stosunku do 
nich używa siowa „uprawdopodob­
nienie“. Za takich „prawdopodob­
nych“ komunistów w OP uważano 
m. in. Halinę Krahelską, prof. Han 
dclsmana, inż. Makowieckiego i 
Widerszala, o których wiadomo, że 
byli członkami AK-owskiego BIP-u.

„Front, na którym występujemy 
przeciw wrogowi“. Tak nazywa Ka­
sznica likwidowanie PPR-owców, 
demokratów, A L -owcow. Kiedyż to 
powstał ten osobliwy „front ?

Kasznica-daje na to bardzo pre­
cyzyjną odpowiedzi myśl o tym 
froncie powstała po odparciu Niem 
ców pod Moskwą, a zaczęto go rea

lizować w okresie walk o Stalin­
grad. Słowem, kiedy stało się ja ­
sne, że Niemcy wojnę przegrają.

Przypomnijmy sobie sytuację z 
tego okresu. W Stalingradzie krwa 
wiła Czerwona Armia w obronie 
nie tylko swego kraju, ale wolno­
ści Polski, wolności całego świata. 
To był ten pierwszy, ten decydują­
cy front. Drugi front? Ten był wó­
wczas jeszcze bardzo daleko — cho 
dziło przecież o cenę a nie o owo­
ce zwycięstwa. Istniał i trzeci front 
— tak nazywano ruch oporu oku­
powanej Europy, partyzantkę T i- 
to, walkę podziemną Polski, Francji 
Ud. Ale okazuje się, że u nas byi 
i c z w a r t y  f r o n t .  Front 
walki z tymi, którzy najkonsekwen 
tniej, najuporczywiej i najbardziej 
bohatersko przeciwstawiali się 
Niemcom.

Tu nie może być mowy o jakimś 
obiektywnym współdziałaniu z 
Niemcami, o tej osławionej już 
„zbieżności celów“. Sam Kasznica 
nie usiłuje się nawet w ten sposób 
hronić. „Kontakty z gestapo miała 
dwójka NSZ" — przyznaje ten wla­
nie dwójkarz NSZ-owski. I  orzedsta

wia nam taki oto obrazek „czwarte 
go frontu“: „Za jakimś człowiekiem 
(z lewicy — przyp. red.) tworzył się 
po prostu ogonek — szedł za nim 
nasz człowiek, człowiek delcgacki, 
i gestapowiec“.

Obraz dostatecznie jasny. Poprzed 
nie procesy wykazały nicjednokrot 
nie: 1) wzajemne przenikanie się — 
przy jednoczesnej walce o hegemo­
nię — endecji i sanacji, 2) współ­
pracę NSZ i gestapo. Teraz mamy 
wszystkich trzech partnerów ra­
zem — do tego zagadnienia zresz­
tą jeszcze powrócimy.

Wałka o żłób i jednocześnie 
współpraca między endecją i sana­
cją nie skończyła się i teraz. Trwa 
na emigracji, trw'a w konspiracji. 
Piękny obrazek, który przedstawił 
nam Kasznica, jest nadal aktualny: 
człowiek z lewicy demokratycznej, 
za którym „tworzy się ogonek“ z 
faszystów wszystkich maści. Brak 
tylko tego trzeciego — gestapow­
ca. Mamy zaufanie do przyjaciół 
ideowych Kasznicy i Lipińskiego, 
że kontakt do swego trzeciego par­
tnera znajdą.

E. W.

ze zrzutów niemieckich fundu­
sze, broń i wyżywienie.
WSPÓŁPRACA Z SANACJĄ
Tłumacząc, co skłoniło NSZ-ow- 

ców do zdrady narodowej, oskarżo­
ny stwierdza, że stało się to na sku­
tek głębokiego związku ideologicz 
nego, jaki istniał również i  przed 
wojną miedzy ONR a hitleryzmem. 
„Byliśmy niewątpliwie pod uro­
kiem faszyzmu, a hitleryzmu _ w 
szczególności“ — mówu Kasznica. 
„Gdyby udało się nam dojść do wła 
dzy, niewątpliwie ugruntowaliby­
śmy w Polsce teń sam ustrój“ .

W toku dalszych zeznań Kaszni­
ca wyjaśnia, że zetknął się w Czę­
stochowie z członkiem komendy 
głównej AK, jednocześnie człon­
kiem O.P., majorem Kamifiskim Ja 
nem, z którym zawarł porozumie­
nie, mocą którego postanowiono 
działać w  zmniejszonym składzie 

po lin ii wywiadu, zmieniając nie­
popularną nazwę NSZ na AP oraz 
stworzyć nową działającą na tere­
nie akademickim organizację „Po­
kolenie Polski Niepodległej PPN".

W końcu Kasznica wyjaśnia, że 
jeden z czołowych działaczy OP i  
NSZ Totleben prowadził pertrakta­
cje z Niemcami, jeszcze kiedy 
aktyw NSZ w Regensburgu w stre 
fie amerykańskiej przeszedł na 
służbę obcego wywiadu.

KASZNICA I  MUZYCZKA  
W ROLI RYW ALI 

GEN. SIKORSKIEGO
Na pytanie prokuratora Kasznica 

wyjaśnia strukturę OP, która była 
matką szeregu innych organizacji 
politycznych. Główną organizacją 
była grupa A, która powołała spe­
cjalną organizację X  do współpra­
cy i  kontaktów z sanacją, a przede 
wszystkim z Konwentem.

Na pytanie prokuratora odnośnie 
stosunku OP do gen. Sikorskiego, 
oskarżony wyjaśnia, że OP do oso 
by gen. Sikorskiego było ustosunko 
wane negatywnie i samo przygoto­
wywało się do objęcia władzy w 
Polsce, przy czym Kasznica przy­
gotowywał się do objęcia stanowi­
ska ministra spraw wewnętrznych 
Równocześnie Muzyczka prowadził 
podobno akcję dla ugrupowania sa 
nacyjnego i dla siebie.

Na tym Sąd przerwał rozprawę 
do dnia następnego.

ft
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Irygacja środkowo - rosyjskiego
p a s a  e z a r n o z l e m ó w

✓ CENTRALNY pas czarnoziemów rosyjskich obejmuje wielkie prze­
s t r z e n ie  o wybitnej urodzajności. Są one jednak systematycznie 
nawiedzane przez posuchy, tę prawdziwą klęskę rolników. Jak 
wykazują wieloletnie obserwacje, na każde pięciolecie przypada tu 
jeden rok posuchy.

Przed pięćdziesięciu z górą laty 
w ielki uczony rosyjski Timiriazew 
wysunął myśl zirygowania tych te­
renów, widząc w tym jeden z wy­
próbowanych i radykalnych środ­
ków zapewniających stale urodzaje. 
Rząd carski nie zdołał wykorzystać 
wniosku uczonego, bagatelizując 
jego inicjatywę. Dopiero po rewo­
lucji w ZSRR znalazły się siły i 
środki do realizacji gigantycznego 
projektu zirygowania milionów ha 
powierzchni „chlebodajnej równi­
ny“ , jak nazwał te tereny Tim iria­
zew. Nawiasem mówiąc, granice 
terenów przeznaczonych do iryga­
cji, znacznie rozszerzono.

W lutym r. ub. ustalono plan 
znacznego rozwoju nawodnienia w 
obwodach: kurskim, woroneskim, 
orłowskim i tambowskim, położo­
nych w  pasie czarnoziemów, oraz 
w  rejonach Powołża, Kaukazu Pół­
nocnego^ Krymu,, Ukrainy, Syberii 
Zachodniej i  nieirygowanych do­
tychczas rejonach Kazachstanu.

Realizacja tego planu już się za- 
częła; Zgodnie z uchwałą Rady M i­
nistrów podjęto rozległe prace po­
miarowo -  badawcze w centralnych 
okręgach czarnoziemnych, w  toku 
są przygotowania do szerokiego 
rozwoju budownictwa irygacyjnego 
na południowej Ukrainie, na Po­
wołżu, na Kaukazie Północnym i 
w  innych okolicach. Pod względem 
rozmachu i zasięgu będą to prace, 
jakich nie zna historia gospodarki 
irygacyjnej. Chodzi mianowicie o 
to, aby na olbrzymich przestrze­
niach utworzyć stałą bazę gwaran-

nicznych i innych, dać milionom 
chłopów potężny i niezawodny śro­
dek walki z posuchą.

Na Powołżu są już' od dawna 
prowadzone prace irygacyjne, w  
szczególności prace nad nawodnie­
niem basenu wołżańsko - achtubiń-

skiego, zajmującego powierzchnię 
kilkuset tysięcy ha. Pierwsze 22 ty ­
siące ha są to już zagospodarowa­
ne przez kołchozy. Na Kaukazie 
Północnym, na równinach Kraju 
Stauropolskiego zbudowano kanał 
Niewinomyski, który uruchomiono 
6 listopada r. ub. Kanał ten ziry- 
guje ogromne obszary. W obwodzie 
tambowskim ma powstać do roku 
1952 sieć irygacyjna na przestrzeni 
120 tysięcy ha. Z dniem 1 maja rb. 
otrzyma tu wodę pierwsze osiem 
tys. ha.

Waszyngton zaniepokojony
ZSBBzapowiedzią publikacji dokumentów przez

wisa, króla samochodowego -  
Forda, senatora republikaos 
Burtona Wheelera, płk. pe-

Katastrofalna sytuacja przemysłu francuskiego
/chZymaałyn r t T ^ m Wf 2 ” !“ *  °bnî^  P™dukcję do 20-nych dla przemysłu francuskiego 

na I  kwartał br. zostały tak zre­
dukowane, że is'tnieje poważne nie­
bezpieczeństwo grożące równowa­
dze ekonomicznej kraju. Szczegól­
nie duże ograniczenia dotyczą stali, 
której np. dla przemysłu mechani­
cznego przydzielono 65 tys. ton za­
miast przewidzianych uprzednio 
130 tys. ton.

Tymczasem sam przemysł samo­
chodowy potrzebuje 85 tys. ton 
stali. Ta dziedzina będzie zresztą 
najbardziej dotknięta ograniczenia­
mi» gdyż nie podobna zredukować 
w skali 50 proc. przydziałów dla 
tych dziedzin przemysłu, które pra­
cują bezpośrednio dla odbudowy 
ważnych urządzeń produkcyjnych.

Prasa francuska stwierdza, że 
przemysł samochodowy w tych wa-

25 proc. produkcji z r. 1930, pod 
czas gdy W. Brytania wytwarza 
140 proc., a Włochy 94 proc. liczby 
samochodów wyrabianych w tymże 
roku. Samo Zagłębie Ruhry będzie 
mogło w  roku bieżącym wyprodu­
kować więcej pojazdów mechanicz­
nych niż Francja przed wojną, cała 
więc sytuacja w  dziedzinie eks­
portu przemysłu samochodowego 
wygląda dla Francji katastrofalnie.

Poza tym liczyć się należy, w 
konsekwencji, z dalszą zwyżką cen 
i wzrostem bezrobocia wobec ogra­
niczeń produkcji.

Sfery gospodarcze obawiają się, 
że zanim nadejdzie „pomoc Mars­
halla“ rynki zbytu zostaną opano­
wane m. inn. przez produkcję nie­
miecką, a francuski kryzys ekono­
miczny znacznie się pogłębi, (k)f* - - --- ‘—--•■J ¿JUglÇUl. JAJ

Światowa p ro d u kcja  w ełny
Światową produkcję wełny oce­

nia się w  roku 1947 na 3.720 m ilio ­
nów lbs. Produkcja argentyńska 
wynosi 495 milionów lbs, to jest o 
4 proc. mniej, niż w r. 1946, ale 
o 21 proc. więcej, niż średnia ro-;“ , — 7 ,7—  ̂ v sieuma ra­

towanych zbiorow zboz, roślin tech czna produkcja przedwojenna. Pro-

Kontrola granicy cen w USA
w  watce ze spekulacją

Amerykański minister rolnictwa 
Anderson stwierdził, że ostatnie 
wahania cen na rynku amerykań­
skim należy przypisać masowej
spekulacji ze strony kupców. An^ „ „ ------- « « « ,« «  »peinuacji
derson zaządai zatwierdzenia usta- nej, zanim nie będzie za późno“ , 
wy, zezwalającej ministerstwu ro i- 1

ESk  zwiększaj kontrolą wywozu stali
1 A.1____* I_ ł .

nictwa na ustalenie granicy dozwo­
lonych zysków przy zawieranych 
tranzakcjach. Anderson oznajmił, 
że kontrola granicy cen ma na ce­
lu „ostudzenie gorączki spekulacyj-

Od 1 stycznia br. obowiązują w 
USA nowe zarządzenia dotyczące 
zwiększenia kontroli eksportu stali. 
Do tego czasu ok. 50 proc. eksportu 
podlegało licencjom, obecnie zaś 
kontrolą objęto 95 proc. Zarządze­
nie nie dotyczy jedynie Kanady, z 
którą została zawarta specjalna u- 
mowa jeszcze w r. 1941.

Tygodnik francuski „Les Nou­
velles economicques“ stwierdza, że 
decyzja rządu w tej sprawie nie 
była niespodzianką dla kółgospodar 
czych, gdyż zapotrzebowanie USA 
na stal jest bardzo duże a popyt 
na rynku światowym był wykorzy­
stywany przez przedsiębiorców pry

watnych. Dalej pismo podkreśla, że 
zakłady metalurgiczne wykorzystu­
ją całą, swą zdolność produkcyjną, 
ale w ielkim i dodatkowymi inwe­
stycjami pragną osiągnąć produk­
cję 90 miln. ton rocznie, co stano­
wiłoby 190 proc. zdolności przed­
wojennej. „Nie można zaprzeczyć, 
że rządowa kontrola eksportu stali 
ma aspekty polityczne. Władze wa­
szyngtońskie chcą zarezerwować 
możliwie największe ilości stali 
przede wszystkim dla krajów obję­
tych planem Marshall'a“ .

Chodzi więc też o odbudowę 
Niemiec...

(k)

fiSA iateresnją stosunki handlowa.
Edïopï Wschodniej z Zachodnią

Według wiadomości z Waszyng­
tonu amerykański podsekretarz sta­
nu Norman Armour przeprowadził 
ostatnio dłuższą rozmowę z amba-

Winiewiczem, której przedmiotem 
było rozważanie możliwości rozwo­
ju  stosunków handlowych między 
Europą Wschodnią, a Europą Za-,7  ------------ — *•***«>* i J M J ^

sadorem polskim w  Waszyngtonie I chodnią.
................. . ■ "«i i urn>

Handel produktami naftowymi w Bułgarii
zfiionepsiizownn? pi zez państwo

dzie posiadało wyłączny monopol 
handlu produktami naftowymi. — 
Właściciele przedsiębiorstw prywat 
nych otrzymają odszkodowanie w  
formie bułgarskich obligacji pań­
stwowych.

W myśl projektu ustawy, złożo 
»ego w Wielkim Zgromadzeniu Na­
rodowym, handel produktami naf­
towymi w  Bułgarii, ma podlegać 
monopolowi państwowemu. Projekt 
przewiduje utworzenie przedsię­
biorstwa państwowego, które bę-

W ym iana młodzieżowych brygad pracy

dukcja strzyżonej wełny urugwaj­
skiej spadła z rekordowych 176 m i­
lionów lbs w r. 1946 — do 168 mi­
lionów. Odwrotnie, Australia notu­
je wzrost z 970 na 980 milionów 
lbs. W Afryce Południowej daje 
się zauważyć zniżka z 209,3 m ilio ­
nów na 200 milionów lbs, podobnie 
jak w  Nowej Zelandii, która do­
starczyła w  r. 1947 około 360 mi­
lionów lbs.

W Stanach Zjednoczonych i  w  
krajach europejskich rezultaty są 
mniej zadawalające. Spożycie świa­
towe wełny jest wyższe od pro­
dukcji tak, że zapasy nagromadzo­
ne w latach wojennych w dalszym 
ciągu _ zmniejszają się. W r. 1943 
przewiduje się, że wysoki poziom 
cen wełny brutto przyczyni się do 
znacznego wzrostu produkcji, o ile 
pozwolą na to warunki atmosfe­
ryczne.

Handel zagraniczny

Ożywiają się -  
nasze stosunki handlowe

W posiadaniu Izby Przem.-Handl. 
w  Poznaniu znajdują się oferty eks 
portowo-importowe firm  duńskich 
oraz firm y egipskiej, palestyńskiej, 
włoskiej i  libańskiej.

Duńska firma „Sixtus“  oferuje 
Polsce akcesoria rowerowe i  samo­
chodowe, sprzęt radiowy, narzędzia 
ręczne 1 mechaniczne oraz wagi i  
żyletki.

Firma Kai Amstrup proponuje f ir  
mom polskim zakup artykułów sio- 
dlarskich i folia metalowego.

Firma P. Qvist — Sorenzen ofe­
ruje narzędzia do cięcia szkła.

Włoska firma — fabryka akordeo 
nów — pragnie nawiązać kontakt 
z polskimi importerami instrumen­
tów muzycznych, firmę zaś libań­
ską interesują rury (lub węże do 
wody) ze stali walcowanej, z żelaza 
lanego lub innego metalu o prze­
kroju od 1 do 4 cali angielskich.

Palestyńską firmę M. H. B itta r 
&■ Co. interesują artykuły żywno­
ściowe, narzędzia rzemieślnicze, wy 
roby garncarskie, szklane, porcela­
nowe p łytk i ścienne glazurowane, 
wyroby nożownicze i  trykotarze.

Firma egipska z Kairu proponuje 
importerom polskim orzech kamień 
ny, pieprz, Skóry wężowe i jaszczur 
cze, ryż oraz szereg innych artyku­
łów.

NOWY JORK, 12.2 (API). Zapo 
wiedź radzieckiego Biura Informa­
cyjnego publikacji tajnych doku­
mentów o stosunkach między Niem 
cami a USA, Anglią i  Francją — 
wywołała żywe zaniepokojenie w 
St. Zjednoczonych. Korespondenci 
europejscy donoszą z Waszyngtonu, 
iz Departament Stanu „liczył na 
bezkarność publikując szereg doku 
mentów hitlerowskich, dotyczących 
stosunków radziecko - niemieckich 
w okresie 1939—-41. Zapanowała o- 
becnie konsternacja, gdy rząd ra­
dziecki zapowiedział publikację do­
kumentów, obnażających cyniczną 
współpracę państw zachodnich z 
Hitlerem.

Republikański „New York He­
rald Tribune“ objawia poważne za­
kłopotanie wobec zapowiedzi ra­
dzieckiej i stwierdza jednocześnie, 
że Departament Stanu wybrał nie­
zbyt szczęśliwą chwilę dla ujaw­
niania hitlerowskich dokumentów.

Zakłopotanie amerykańskich sfer 
oficjalnych tłumaczy się powszech­
nie tym, iż zdają sobie one spra­
wę z tego, jak wielu Amerykanów 
współpracowało z hitlerowskimi 
Niemcami w okresie przedwojen­
nym a nawet w  toku działań wo­
jennych. Przypomina się słynny 
raport amerykańskiego prokurato­
ra generalnego Johna Rogge, który 
na 350 stronicach mówi i  współ­
pracy pewnych kół amerykańskich 
z agentami hitlerowskimi.

Na liście prokuratora Rogge‘a 
znajdują się między innymi na­
zwiska najbardziej znanych Ame­
rykanów, między innymi znanego

gubernatora stanu New York
weya oraz wielu kongresmano • j 

Ten kompromitujący ' doku , 
nie ujrzał jednakże światła ^  
nego, gdyż amerykański 1111 bro- 
sprawiedliwości Tom • Clark f  fi 
n ił jego publikacji, oświadczał?^,, 
byłoby to „wysoce niecelowe • „¡j 
kurator Rogge oburzył się na»utyii' 
stanowisko i urządziwszy w 1 vych 
1947 konferencję, zaznajomił S/yLjl 
słuchaczy z wszystkimi z ,^fei 
sobie faktami, cytując roVl 
nazwiska. Po trzech dniach, na ̂  
tek interwencji znanego SeTril,${i) 
fila, senatora ze stanu M W -j, 
Wheelera, prokurator Rogge z 
niony został przez prezydenta „j, 
mana z zajmowanego stanó^ 1 j

Raport Johna Rogge 
również nazwiska Ameryk? -e\. 
którzy oddali swe usługi G° ry ­
sowi. Obywatele amerykańscy j, 
stępowali jako agitatorzy Prz ¿¡oi' 
krofonami faszystowskich r°z® jjl 
ni Leopold Delaney przemy 
z Berlina, Ezra Pound z Rz- 
M ildret Gillers z Tokio. , . v. 
hitlerowską uprawiali rówmeZ ^ 
oficer armii amerykańskiej $  
Best, b. prof. Wilhelm KaltenO 
oraz ex-dziennikarz z ¡ f i“ 1 
Tribune“  Donald Day. fe9.

Koła oficjalne Waszyngtonu a 0- 
wiają się, iż rząd radziecki ^ ¿ o ' 
nu je znacznie większą ilości? 
kumentów, kompromitujących „j- 
równo poszczególnych działaczy 
litycznych jak i , wielkich

3 "

----  *****juu wiaucgv myçznycn jaK i . wieiKicn
magnata naftowego Williamsa Da- f nansowych St. Zjednoczonych

Z m ia n y  w  d y p lo m a c ji 
na polskich placówkach zagraniczni^

Ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym R.P. w  Ankarze mia­
nowany został inż. Jan Druto, b. 
asystent na wydziale rolniczym uni 
wersytetu im Stefana Batorego w 
Wilnie. Od r. 1945 do 1946 był wice 
prezesem Centralnego Urzędu Pla 
nowania przy Prezydium Rady M i­
nistrów, w latach 1946—1947 — dy 
rektorem Departamentu Ekonomicz 
nego w Ministerstwie Rolnictwa i  
Reform Rolnych, w  r. 1947 był de­
legatem Polski w  stałej komisji roi 
niczej przy Międzynarodowym Biu 
rze Pracy, członkiem Państw. Ra­
dy Komunikacyjnej, przewodniczą­
cym delegacji polskiej na konferen 
cji dla współpracy rolniczej krajów 
słowiańskich w  Czechosłowacji, a 
wrzeszcie przewodniczącym komisji 
do współpracy rolniczej z krajami 
słowiańskimi w Warszawie.

Posłem nadzwyczajnym i  m ini­
strem pełnomocnym R.P. w  Otta­
wie mianowany został Jan M ilni- 
kiel, od 1945 r. cherge d‘affaires 
R.P. w  Teheranie, a od 1947 r.’

chargé d'affaires R.P. w 
NOWY konsul USA w  P o z n a j  

Prezydent Rzeczypospolitej 7  jo 
l i i  w dn. 10 bm. exequatur k°n ,]ęl 
w i Stanów Zjednoczonych Aińeli,9, 
w Poznaniu Kazimierżbwi T- 
wadzkiemu. “—  ...
KRONIKA POLITYCZNA

W PREZYDIUM RAD? 
MINISTRÓW

Dnia 11 bm. Premier Cyr?° „0 
wicz przyjął nowomianowaneg0 t , 
sła Węgier — pana Gezę Rê ®jgf 
Po wizycie u Premiera poseł V 
złożył wizytę wicepremierowi 
mułce.
KRONIKA PARLAMENTARNĄ
POSIEDZENIE KOMISJI

GOSPODARCZEGO ¡sji
Posiedzenia poselskiej V

Planu Gospodarczego odbędą s1̂  ^  
piątek, dnia 13 bm. o g?°dz- 1
sali Min. Odbudowy (AÎ.
38) oraz w  sobotę, dnia 14 ł a ­
godź. 10 w  Sejmie.

Ponowna weryfikacja akforó*
p*xex proknraiarę warszawską *

borskim, przebywającym obecńj®^ 
Argentynie. Co do Samborsk ^  
prokurator Sądu Okręgowego ^  
dał od władz tego państwa wy

W celu dalszego zbliżenia i za­
cieśnienia więzów przyjaźni między 
młodzieżą Polski i Czechosłowacji 
podpisana została w  Pradze Czes­
k ie j umowa przedstawicieli Zjed­
noczonej Młodzieży Czechosłowacji 
1 przedstawicieli Głównej Komisji 
Współpracy Polskich Organizacji 
Młodzieżowych o wymianie mło­
dzieżowych brygad pracy w 1948 r.

Polska wyśle do Czechosłowacji

w lipcu i sierpniu br. dwie bryga 
dy 50-cio osobowe.

W tym samym czasie Czechosło­
wacja przyśle do Polski 100-osobo- 
wą brygadę, która będzie pracowa- j 
ła przy odbudowie Szczecina.

Podobne umowy zostaną zawarte 
w  najbliższym czasie z młodzieżą 
Jugosławii, Bułgarii, Rumunii i  A l­
banii.

STOWARZYSZENIE
ELEKTRYKÓW POLSKICH
za wladamia

subskrybentów Kalendarzyka Ele- 
ktrotechnicznego SEP, że z powo­
dów niezależnych od SEP wydanie 
Kalendarzyka uległo trzymiesięcz­
nej zwłoce. O b e c n ie  druk jest 
ukończony i w ciągu lutego b. r. 
SEP rozpocznie wysyłkę zamówio­
nych kalendarzyków. 655-1

Prokurator Sądu Okręgowego w 
Warszawie zażądał od ZASP-u wy­
dania wszystkich akt aktorów, we­
ryfikowanych przez sądy koleżeń­
skie, którzy w czasie okupacji w y­
stępowali na scenach i  scenkach 
teatrów.

Jak wiadomo, sądy koleżeńskie 
z tych czy innych względów karały

nia Samborskiego Polsce. ^  
Dekorator Jarocki wybitnie ,e 

sługiwał się Niemcom W 
okupacji, dekorując salę w 
kach, w  czasie uroczystości

aktorów zawieszeniem w prawach, tojańskich oraz salę kina 
organizacyjnych, naganą, zakazemj podczas uroczystości party)117
zajmowania stanowisk kierowni­
czych w  okresie zawieszenia. Po­
za tym niektórzy aktorzy karani 
byli zakazem występowania na 
scenie pod nazwiskiem. Większość 
z ukaranych aktorów musiała poza 
tym płacić przez okres wyznaczo­
ny sądem koleżeńskim grzywnę 
pieniężną, wahającą się w  grani­
cach od 5 do 15 procent na cele 
charytatywne Związku, względnie 
na rzecz sierot po poległych po­
wstańcach Warszawy, lub fundusz 
pomocy sierotom po poległych akto 
rach.

W ciągu dwóch i pół-letniej we­
ry fikac ji aktorów ZASP ukarał b. 
surowo tylko dwóch aktorów, a mia­
nowicie Michała Plucińskiego i Sta­
nisława Jarockiego usunięciem ze 
Związku. Pluciński — aktor f i l ­
mowy, brał udział w  nakręcaniu 
propagandowego film u niemieckie­
go p. t. „Heimkehr“ , „Powrót do 
ojczyzny“ , zohydzającego Polaków. 
Pluciński grał rolę w  film ie wraz 
z osławionym Bogusławem Sam-

urządzanych przez NSDAP-
Pierwsza partia akt wpł^ ^  

wczoraj do Prokuratury 
skiej. Obejmuje ona listę 2_7 ° et 
Na pierwszy ogień dochodzeń P ^ .  
Prokuraturę pójdą następuj?ce 'y  
by: WŁADYSŁAW WALTERj -.jp 
DOLF DYMSZA, MARIA 
KOWSKA, MARIA MAE1 jję- 
ZBIGNIEW NOWAK-SAWAN, jjj- 
RZY PICHELSKI, ROMAN jN r j i  
WIARO WICZ, JÓZEF WĘGI^ 
itd. . a!ęta

Prokuratura badać będzie ¿p 
sprawy pod kątem widzenia 
pracy z Niemcami, (cz)

100 wicfcisziT
na kursie eśw istaw o-ś^ietlic flw y^,
W tych dniach został zakuń^jo  

kurs oświatowo-świetlicowy 
wiciarzy, zorganizowany Prz®Ljzia 
rząd Wojewódzki Związku W10 
ży Wiejskiej „W ici“,



Stocznia gdańska
ładnie filiiy rolacflne
Sodownia Solvay w Mątwach za 

g ip ü a  w stoczni gdańskiej 5 f i l-

10 tys. siewnlkdw
da rclsietwa

“ RZECZFÖSROUTVA I  nzTENNTK GOSPODARCZY Ń r 42. Ü

rotacyjnych próżniowych: 
Pierwszy z nich już został wyko- 

~®ny> składa się on z 320 części, 
W:®‘Mch i małych w 29 zespołach.

Waga największych części filtru  
Podstaw ia się następująco: bęben 

” 00 kg.; podstawa 1.150 kg., kadź 
-®^regatora 1.050 kg., wał bębna 
*'0  kg.

Produkcja części parowozowych
Uruchomiona w  Elblągu fabryka 

“ instrukcji żelaznych wyproduko- 
w  ub. r. 140 budek parowozo- 

140 odiskierników i 112 po­
pielników.

Obecnie fabryka wykonuje zamó 
wienia na 150 budek parowozowych 
'Popieln ikam i, 100 budek bez po- 
Pielników i 40 semaforów.

W najbliższym czasie fabryka 
Przejęta zostanie przez Cent. Zjedn. 
•^zem. Maszynowego.

Epony sam ochod ow e
Polska potrzebuje rocznie od 100 

150 tys. opon samochodowych 
*JIa zarejestrowanych na terenie 
całego kraju 60 tys, samochodów 
izbowych i  ciężarowych.

olskie fabryki produkują obecnie 
a° 30 tys. opon rocznie. |

Pozostałe opony musimy importo 
wać za sumę 4—5 m ilj. doi.

Wzrost zaopatrzenia górników
Jednym z głównych przejawów 

działalności przemysłu węglowego 
j odcinku zaopatrzenia górników 

Pracowników polskich kopalń są 
dostawy ubrań roboczych i  obuwia.
j  -P°k 1947 stanowił pod tym wzglę 
dem okres poważnych osiągnięć 

Zaopatrz. Materiałowego 
*^em. węgl.

Podczas, gdy w  roku 1946 dostar 
Zono pracownikom ogółem 208,136 

Par butów skórzanych i  8.876 kom 
Pjetów ubrań szybowych, dostawy 
S .f ub. objęły według danych przy 

użonych około 253.000 par butów 
korzanych i 41.174 komplety ubrań

roboczych.

0 organizację warsztatów naprawczych maszyn
elektrycznych i transformatorom

PROBLEM organizacji remontów maszyn elektrycznych i  transfor­
matorów i związane z tym za gadnienie warsztatów naprawczych 

posiada duże znaczenie dla wszystkich niemal gałęzi przemysłu. Na 
obecnym etapie rozwoju techniki nie można sobie bowiem wyobrazić 
fabryki bez napędu elektrycznego.

Wobec dużego wieku zainstalo­
wanych maszyn, elektrycznych, się 
gającego niekiedy 30—40 lat, za­
chodzi potrzeba renowacji parku 
maszyn, co nie zawsze daje się 
zrealizować w  związku z niedo­
stateczną jeszcze produkcją nowych 
jednostek., Jakkolwiek produkcja 
ta wybitnie wzrosła w  ciągu roku 
1947, to jednak nie zaspakaja cał- 
kov\cie potrzeb rynku. Zagadnie­
nie nabiera jeszcze na ostrości w 
związku z poważnymi remanenta­
mi poniemieckimi, przeważnie u- 
szkodzonych jednostek wymagają­
cych naprawy, które po remoncie 
mogą z powodzeniem pracować 
jeszcze przez szereg lat. Tylko w 
zakładach będących pod zarządem 
C. Z. Energetyki, znajduje się po­
nad 1000 transformatorów, wyma­
gających remontu. W wypadku je­
śli remont nie zostanie dokonany 
i  to w  możliwie krótkim  czasie 
poważny kapitał tkwiący w  tych 
maszynach będzie bezpowrotnie 
stracony.
ZAGADNIENIE REMONTÓW

Zagadnienie remontów maszyn 
elektrotechnicznych ma doniosłe 
znaczenie zarówno dla przemysłów 
— użytkowników tych maszyn, jak 
również dla ich producentów — 
przemysłu elektrotechnicznego. Dla 
użytkowników wyjście z ruchu każ 
dego silnika lub transformatora 
oznacza, jeśli już nie postój ma­
szyn produkcyjnych i  załogi, to po 
ważne perturbacje w  normalnej 
pracy zakładu. Natomiast przemysł 
elektrotechniczny narażony jest na 
naruszenie normalnego biegu pro­
dukcji w  zakładach wytwórczych, 
które wobec braku dostatecznej ilo 
ści warsztatów naprawczych, zmu 
szone są wykonywać remonty, ze 
szkodą dla produkcji podstawowej.

Na podstawie przybliżonego i ra 
czej skromnego szacunku ilość nie-

N ow oczesna o d lew n ia
tímetali kolorowych

y* początkach lutego r.b. urucho 
"bona została nowowybudowana 

dlewnia metali kolorowych przy 
anstw. Fabr. Wodomierzy w To­

runiu.
Państw. Fabr. Wodomierzy zało- 

°na w i 92i  r . zatrudniała przed 
w°j«ą około 350 osób.

Podczas okupacji produkowała 
łącznie części do łodzi podwod­

nych.
.Obecnie zatrudnia 233 pracowni- 

W tym 50 kobiet7  fabrycznej szkole przemysło- 
Pobiera naukę 20 uczniów.

-. P^dukcja tego zakładu wykazuje 
a*y wzrost. I  tak, w  maju ub. r. 
ykonano 100 wodomierzy, w  

*®rwcu również 100, w  lipcu 300, 
sierpniu 350, w  październiku 648, 
listopadzie 680, a w  grudniu 711. 

ub g^ na warto^  produkcji w  r. 
, • wyniosła 596 tys. zł. przedwo­
jennych.
di tlan na r- b- Przewiduje wypro­

mowanie 10 tys. wodomierzy war

tości ponad 1 m ilj. zł. przedwojen­
nych.

Uruchomiona ostatnio odlewnia, 
zupełnie nowoczesna, dobrze zao­
patrzona tak pod względem tech­
nicznym, jak i  odpowiadająca w y­
mogom higieny, umożliwi wykony­
wanie wysoko gatunkowych odle- 

metali kolorowych, które

zbędnych napraw maszyn elektry­
cznych w  ciągu roku wynosi około 
200 tys. KW w generatorach, około 
350 tys. KW w silnikach i około 
600 tys. KvA  w  transformatorach. 
Cyfry te nie obejmują napraw u- 
szkodzonych jednostek z remanen­
tów poniemieckich.

ZAKŁADY NAPRAWCZE
Obecnie remontami maszyn elek 

trycznych zajmują się w  pierw­
szym rzędzie zakłady naprawcze 
podległe Zjednoczeniu Przemysłu 
Maszyn Elektrycznych. Najwięk­
szym zakładem, wyposażonym w 
urządzenie pozwalające naprawiać 
duże jednostki i  przeprowadzać 
specjalne remonty, jest zakład M 
20, przeniesiony niedawno z Cho­
rzowa do Gliwic. Pozostałe Zakła­
dy w  Gdańsku, Poznaniu, Piecho­
wicach, Katowicach, Warszawie i 
Wrocławiu są nieduże, niedostatecz 
nie wyposażone i w  związku z tym 
przeprowadzają jedynie naprawy 
silnków niskonapięciowych,_ śred­
nich i  małych. Duża część silni­
ków jest także remontowana przez 
poszczególne przemysły we wła­
snym zakresie. Z powodu jednak 
braku fachowców, odpowiednich 
urządzeń kontrolnych, oraz w  zwią 
zku z trudnościami w  zaopatrze­
niu w  materiały izolacyjne i repa- 
racyjne, remonty są często wyko­
nywane w sposób niewłaściwy, co 
zmusza do powtórnych napraw.

WYTYCZNE
Ostatnio odbyła się w  Katowi­

cach konferencja z udziałem przed 
stawicieli najpoważniejszych zain­
teresowanych przemysłów, oraz 
Departamentu Planowania M. P. 
i  H., na której uzgodniono wytycz­
ne, zmierzające do osiągnięcia po­
prawy sytpacji w  dziedzinie re­
montów maszyn elektrycznych.

W pierwszym rzędzie postano­
wiono rozbudować zakład M 20 do 
3-krotnej wielkości napraw w  sto­
sunku do 1947 r. W rejonie cen­
tralnym (Warszawa — Łódź) zosta 
nie zorganizowany drugi duży za­
kład remontowy, celem odciążenia 
Fabryki Maszyn Elektr. M 1 w 
Żychlinie i  Fabryki Transformato­
rów M 3 w Łodzi. W dalszej per­
spektywie przewidziane jest uru­
chomienie podobnego zakładu na 
Wybrzeżu.

Przemysł Elektrotechniczny we­
spół z Energetyką zajmie się roz­
wiązaniem sprawy remontów trans 
formatorów, znajdujących się na

na Śląsku Centralny Warsztat Re­
montowy dla obsługi przemysłu 
węglowego. C. Z. P. Hutniczego 
skomasuje drobne warsztaty i  zor 
ganizuje 3 zakłady naprawcze dla 
obsługi przemysłu hutniczego.

Nastąpi rozgraniczenie rodzaju 
napraw dokonywanych przez prze­
mysł we własnym zakresie i  re­
montów przeprowadzonych przez 
zakłady naprawcze Zjedn. Przem. 
Maszyn Elektr. Fabrykom produk­
cyjnym będą pozostawiane jedynie 
najpoważniejsze remonty jednostek 
największych i  specjalnych, które 
nie mogą ze względu na brak wy 
pesażenia i  odpowiednio wykwa­
lifikowanego personelu być doko­
nywane w  zakładach naprawczych.

W. B.

Min. Roln. i  R. R. zakupi w  naj­
bliższym czasie 10 tys. siewników, 
które zostaną rozprowadzone w te­
renie poprzez stacje maszynowa

150 o ip ikó w  mieś Ocznie
Państwowe Zakłady Inżynierii w  

Gorzowie rozbudowują obecnie 
istniejącą fabrykę ciągników.

Produkcja tych zakładów w r.b. 
wyniesie około 150 ciągników mie­
sięcznie.

Produkujem y
batłewe Hsmory sekcyjne
Stocznie gdańskie rozpoczęły o- 

statnio produkcję .komór sekcyj­
nych dla kotłów parowych wysoko 
prężnych. >

Produkcja przemysłu metalowego w styczniu
Przemysł obrabiarkowy wykonał 

w  styczniu b.r. 63 tokarni, 9 freza­
rek, 69 wiertarek, 23 strugarki, 21 
szlifierek, 4 p iły do metali i  obrzy 
narki, 1 prasę, 17 innych obrabia­
rek do metali, 1 trak, 19 obrabiarek 
do drzewa.

Przemysł Taboru i  Sprzętu Kole 
jowego wykonał 19 parowozów nor 
malnotorowych, 3 parowozy wąsko­
torowe, 24 tendry, 14 wagonów oso­
bowych, 1.024 węglarki, poza tym 
Zakłady Ostrowieckie wykonały 
200 węglarek, 28 wagonów cystern, 
6 wagonów chłodni, 63 ciągniki. 
Przemysł motoryzacyjny wykonał

102 motocykle, 6,000 rowerów. Prze 
mysł Maszyn i  Narzędzi Rolniczych 
wyprodukował 3.055,9 tony sprzętu 
rolniczego.

Przemysł Wyrobów Masowych do 
starczył w  styczniu br. 664 t. lin, 
432 t. nitów, 1486 t. wyrobów śru­
bowych, 630 t. wkrętów kolejowych, 
12 t. siatek do szkła zbrojonego. Po 
nadto 117,5 t. puszek do konserw.

Przemysł Maszyn Włókienniczych 
wyprodukował 62 krosna, 2 zespoły 
zgrzeblarskie, ~ 102 t. części maszyn 
włókienniczych. Poważnym sukce­
sem jest również wykonanie 22 sil­
ników na planowanych 6 sztuk.

Zaporo czcfeowska zasili w prqd
Śląsk I Warszawą

Prace budowlane przy zaporze 
wodnej w  Czchowie zostaną już 
wkrótce zakończone. Zapora wod­
na w  Czchowie na Dunajcu będzie 
czwartą co do wielkości po zapo­
rach w Rożnowie, Żurze i  Pilichowi 
cach.

Wysokość zapory wyniesie ok. 20 
metrów (od dna), spadek maksy­
malny 9 metrów, długość zapory 
142 mtr.

W r. 1949 zainstalowane zostaną 
w Czchowie 2 turbozespoły.

Turbozespoły zostały już zamó­
wione w  Szwajcarii i  nadejdą do 
Polski w  pierwszej połowie 1949 r.

Czchów będzie pomocniczym za­
kładem wyrównawczym dla Rożno 
wa.

Elektrownia Rożnowska o mocy

pięciokrotnie większej niż Czchow- 
ska pracuje w  zimie przede wszyst­
kim w godzinach od 16 do 21.

Zbiornik w  Czchowie położony 
poniżej Rożnowa gromadzi wodę 
spływającą w ciągu 5 godzin i  rów 
nomiernie w ciągu 24' godzin prze­
puszcza przez swoje turbiny. Przy 
tego rodzaju współpracy zbiorni­
ków w Rożnowie i  Czchowie moż­
liwe jest niemal pełne wykorzysta­
nie energii wodnej w  godzinach naj 
większego je j zapotrzebowania bez 
powodowania wahań przepływu wo 
dy w Dunaju.

Prąd w  Czchowie kierowany bę­
dzie ż jednej strony linią na Rożnów 
z drugiej strony lin ią  do Moście, a 
stamtąd na Śląsk i  do Warszawy.

WOW Z — , --------- , ------------------ - ■ - , ,
dostarczać będzie również innym Ziemiach Odzyskanych i uszkodzo- 
zakładom podległym Zjedn. Przem. nych wskutek działań wojennych. 
Precyzyjno-Optycznego. * C. Z. P. Węglowego zorganizuje

125-oio lecie łódzkiego rejonu przemysłowego
We wrześniu r. b. m ija 125 lat 

od czasu powstania pierwszego 
przemysłowego ośrodka sukienni­
czego w  Ozorkowie, gdzie w  r. 1823 
osiedlili się pierwsi majstrowie 
sukienniczy, pochodzący ze Śląska, 
Zielonej Góry (Ziemia Lubuska) o- 
raz z Poznańskiego.

W kilka lat później powstają no­
we ośrodki sukiennicze: Aleksan-

Stocznie rzeczne w przede dnia produkcji
___

Jak upowszechnić wiedzę fachową na wsi
Obrady Kcnkowe! Rady Rolnicze! w Krakowie

W programie prac stoczni rzecz 
ycn w ramach planu trzyletniego 
6 Przewiduje się produkcji no- 
yc . jednostek. Działalność ich o- 

® anicza się jedynie do remontu. 
z .cne wyposażenie stoczni .oraz 

iszczenia wojenne uniemożliwia­
ją produkcję,-która będzie aktual- 

a dopiero z chwilą zrealizowania 
°siaw zagranicznych obrabiarek. 

międZyCzasie planuje Się szkole- 
_,e jmłóg stoczni oraz przygotowa- 

e do produkcji w sensie organiza- 
mym i produkcyjnym.
'l odiegie Min. Przem. i  Handlu 
ocznie rzeczne we Wrocławiu, Mai 
ycach i  Nowej Soli posiadają 

acznie 5 pochylni. Wartość projek

towanych remontów na rb. wyno 
Si 75 min. zł., co równa się 357 tys. 
rob. godzin i  wymaga zatrudnienia 
minimum 160 pracowników.

Według olanu na rb. zostaną pod 
dane kapitalnemu remontowi 24 
'barki oraz 90 barek remontowi dro 
bnemu. W zależności od zapotrzebo 
wania może być zamiast tego remon 
tu przeprowadzona całkowita od­
budowa około 11 obiektów.

Celem podniesienia kwalifikacji 
załogi zorganizowano we Wrocła­
w iu kursy w zakresie robót monta­
żowych. Kursy przyczynią Się nie­
wątpliwie do zwiększenia wydajno 
ści pracy i  poprawy jakości produ­
kcji. ti)

drów Łęczycki, Konstantynów, 
Zduńska Wola oraz Tomaszów Ma­
zowiecki.

Po zaliczeniu w  r. 1821 przez 
rząd Królestwa Kongresowego Ło­
dzi i  Zgierza do t.zw. miast fabry­
cznych, rozpoczęło się na terenie 
obecnego łódzkiego rejonu przemy­
słowego osadnictwo, prowadzone z 
ramienia rządu i  zainicjowane 
przez Rajmunda Rembielińskiego, 

j prezesa komisji województwa ma­
zowieckiego.

Rembieliński rozpoczął akcję o- 
siedlania w  Łodzi i  Zgierzu pierw­
szych tkaczy.

Poza wymienionymi miejscowoś­
ciami w  rejonie łódzkim istniał już 
od 16 wieku ośrodek sukiennictwa 
w Brzezinach, produkujący w  daw­
nej Polsce t. zw. „sukna ordyna- 
ryjne“ . ?■ i 1

W dniach 9 i  10 bm. odbyło się w 
Krakowie zebranie prezydium Nau 
kowej Rady Rolniczej pod przewód 
nictwem rektora SGGW prof. Ma­
riana Górskiego.

W pierwszym dniu obrad prezy­
dium Rady dyskutowało nad za­
gadnieniem upowszechnienia o- 
światy rolniczej. Na ten temat re­
ferat wygłosił prof. Anatol Listów 
ski (z Krakowa). W wyniku dysku­
sji uchwalono m. in. powołać do 
życia sieć korespondentów popula­
ryzujących naukę rolniczą i  wciąg­
nąć do tej akcji powiatowych i  
gminnych instruktorów rolniczych. 

Następnie omawiano wyniki ze

brań komisyj fachowych, jak: 
hodowli, roślin, komisji- ekonomicz­
no-rolniczej, mechanizacji rolni­
ctwa i in., powołanych przez Nau­
kową Radę Rolniczą, dla opracowa­
nia programu działalności w posz­
czególnych działach rolnictwa.

W drugim dniu obrad odbyło się 
posiedzenie komisji zootechnicznej 
rady pod przewodnictwem prorek­
tora Uniwersytetu Jagiellońskiego- 
prof. Teodora Marchlewskiego. O- 
mówiono zagadnienia doświadczal­
nictwa zootechnicznego oraz ustało 
no m. in. podstawy jego organizacji 
na terenie całego kraju.

JP ’me 5 pochylni. Wartość projek kcji. '•»

Załoga stoczni w Brzegu współzawodniczy
f u \  » . . _ . i   ; _ ».„riJoinnćni noioi

„Tuellner Werke A. G.“  w  ciągu 
dwu pozostałych lat planu trzylet­
niego przewiduje się uruchomienie 
wielkiej fabryki maszyn przędzalni­
czych. Roczna produkcja tego zakła 
du obliczana jest na 100 tys. wrze­
cion.

Rozwéf przemyśla prywatae^o
w cyfrach

RJam) Załoga stoczni w  Brzegu 
ad Odrą postanowiła zorganizować 
a terenie zakładu współzawodni- 

Pracy. Pracownicy P.Z.W. w 
knfCRU wzywają ponadto innych 

*egów do udziału w  akcji współ- 
2a^°dnictwa.

Współzawodnictwo ma na celu

zwiększenie wydajności pracy całej 
załogi w wykonywaniu planu na 
rok 1948. Plan ten obok prac inwe­
stycyjnych przy remoncie zniszczo­
nych zabudowań warsztatowych 
przewiduje generalny remont oś­
miu holowników, jednej pogłębiar 
k i oraz dziesięciu-barek.

W ciągu ub. roku ilość prywat­
nych przedsiębiorstw przemysło­
wych wzrosła z 14 do 18 tysięcy, 
przy czym ilość zatrudnionych pod­
niosła się z 90 do blisko 200 tys. 
pracowników.

Ogólna wartość produkcji prze

Odbudowa pomp odwadniających na Żuławach
Z istniejących na Żuławach gdań 

skich 45 pomp odwadniających w 
ciągu 2 i pół roku pracy zdołano 
odremontować i  oddać do użytku 
31 pomp.
, Remont 3 pomp jest już na u-

Powstałe wielka fabryka
(am) W Cieplicach na Dolnym j Narazle przeprowadza się prace 

Śląsku na terenie dawn. fabryki wstępne koło usuwania gruzu, re­
montu zabudowań i  hal wytwór­
czych. Ponadto wre praca koło uru­
chomienia instalacji elektrycznej l  
wodociągowej.

Stan załogi po pełrfym uruchomię 
niu fabryki wynosić będzie ponad 
2000 osób. W tej chwili na terenie 
fabryki odbywa sią energiczna ak­
cja szkoleniowa, mająca zapewnić 
zakładowi dostateczną ilość wykwa 
lifikowanego pracownika. W praco 
wniach gimnazjum mechanicznego, 
uruchomionych na terenie fabryki, 
szkolą się ślusarze, frezerzy i  kre­
ślarze, którzy mają objąć pracę w 
zakładzie.

Plan na rok 1948 przewiduje uru 
chomienie czterech hal mniejszych 
ponadto w  rb. zostaną kompletnie 
urządzone: modelarnia, odlewnia 
metali kolorowych oraz warsztaty 
szkolne.

Radość życia odnajduje inw a li 
da wojenny ty lko  przy pracy — 
pomóż w szkoleniu inwalidów’ wo 
jennych!

mysłu prywatnego wyniosła około 
lOO miliardów zł. wobec 32 m ilia r­
dów zł. w  roku poprzednim. Preli­
minowana wartość wyrobów prze­
mysłu tego sektora na rok 1948 się­
ga l l 6 miliardów złotych.

kończeniu, przy reszcie zaś roboty 
remontowe są poważnie zaawanso­
wane.

Całkowite uruchomienie wszyst­
kich pomp na Żuławach gdyńskich 
nastąpi jeszcze w ciągu r. bież.



SZ3CZPOSPOLJTA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 42. Str. 8

Przemyśl chce żyć Inowrocław

Prezydentem Przemyśla jest ob. 
Michał Wiślicki, zwany popularnie 
„dziadkiem“ . Dziadek przemyski 
jest człowiekiem bezpośrednim, 
powszechnie łubianym, zrosłym z 
ostatnią historią miasta, a to zna­
czy bardzo dużo. Mimo podeszłego 
wieku stanowisko swe piastuje bez 
przerwy od r. 1944, zadziwiając 
wszystkich niespożytą energią i 
wytrwałością w pracy.

Miasto na skutek specyficznych 
warunków, jakie po wojnie wytwo 
rzyły się na tamtejszym terenie, zo 
stało poważnie opóźnione w rozwo 
ju. Trudno mu jest w obecnej sy­
tuacji dźwignąć się o własnych si­
łach. Wszelkie starania o dotacje 
wojewódzkie lub ministerialne koń 
czą się za zwyczaj obiecanką lub 
małą Sumką z rubryki „na otarcie 
łez“ . Mimo wszystko miasto nie 
upadło na duehu. Przemyśl chce 
żyć...

BRAK ZAPLECZA 
GOSPODARCZEGO

W r. 1910 Przemyśl liczył ok. 55 
tys. mieszkańców, w r. 1939 ponad 
60 tys., a dziś zaledwie 39 tys. Licz 
ba ludności powiatu, który zaw­
sze stanowił zaplecze gospodarcze 
miasta, wynosiła w r. 1939 ponad 
130 tys. mieszkańców dziś — ok. 
58 tys.

Zakłady handlowe i rzemieślni­
cze Przemyśla szacowano przed 
wojną na 4 tys. szt., dziś — około 
tysiąca. Stopień zniszczenia mia­
sta, jeśli chodzi o budynki, sięga 
38 proc., zniszczenia powiatu — po 
nad 50 proc. Tych kilka liczb wy­
starczy w zupełności, aby uzmysło 
wić sobie obecny obraz gospodar­
czy miasta i. okolicy.

Zbrodnicza działalność ukraiń­
skich band nacjonalistycznych pa­
raliżowała do niedawna nie tylko 
rozwój Przemyśla, ale i jego nor­
malne, ubogie życie. Miasto stano 
w iło do pewnego stopnia warowny 
obóz, jak za czasów najazdów ta­
tarskich. Wielu uciekinierów z po 
wiatu znalazło, wraz ze swym do­
bytkiem, schronienie w Przemyślu. 
Jeszcze dziś spotyka się krowy 
„kwaterujące" na pierwszym pię­
trze przemyskich kamienic.

Spory odsetek uciekinierów po­
zostaje nadal w mieście. Sytuacja 
ich jest nie do pozazdroszczenia 
Wracać nie mają dokąd, bowiem 
gospodarstwa ich zostały całkowi­
cie zniszczone przez banderowców.
A w mieście... właściwie nie ma z 
czego żyć. Ci nieszczęśliwi ludzie 
powiększają tylko i  tak spory już 
zastęp biedaków, zmuszonych do 
korzystania z kuchni społecznych.

W SFERZE MARZEŃ
V Stopa życiowa Przemyśla jest 
oardzo niska. Przyczyna — brak 
pracy. Przeciętny obywatel Prze­
myśla żyje z ołówkiem w ręku od 
pierwszego do pierwszego. Zamoż­
niejsi wyprzedają co lepsze rzeczy 
w.. Krakowie, bowiem na miejscu 
trudno znaleźć kupca. Zakłady 
przemysłowe „Polna“ , przetwórnia 
owocowa „Pomona“ i  szereg drob­
nych przedsiębiorstw nie może za­
spokoić głodu pracy. Tu trzeba by 
pomyśleć o czymś poważniejszym.

Przed rokiem projektowano urzą 
azenie w Przemyślu nowoczesnej 
-abryki  ̂ tkackiej. Projekt upadł. 
Dziś mówi się o powiększeniu prze 
twóm i owocowej, stworzeniu fabry 
¿ci mebli, itp. Nie ma jednak pew- 
ności, czy tego rodżaju projekty 
zostaną zrealizowane.

Miejscowi entuzjaści Przemyśla 
podsuwają również myśl stworze­
nia na tym ^erenie coś w rodzaju 
wyższej uczelni — leśnictwo lub 
rolnictwo. Pomieszczeń na ten cel 
n|e brak. Godny zostanowienia jest 
-ównież projekt przekształcenia 
miasta na bazę wypadową dla tu­
rystów, którzy nie znają naszych 
Kresów _ południowo - wschodnich. 
Przemyśl, jak i jego okolicę pysz­
nią się bogatą i  starą historią, 
wspaniałymi krajobrazami i  nadz­
wyczaj zdrowotnym klimatem 

WIĘCEJ POTRZEB 
N IŻ  PIENIĘDZY

Ziemię przemyską, jeśli chodzi o 
atopień jej zniszczeń wojennych, 
można określić mianem drugiej 
Warszawy. Miasto własnymi fun­
duszami odbudowało szereg gma­
chów i urządzeń użyteczności pu­
blicznej (elektrownia, wodociągi, 
rzeźnia, szkoły), ale na tym krop­
ka. Obecnie brak jest jakichkol­
wiek funduszów państwowych na

(Korespondencja własna)

„Detaliści“ węglowi na przemyskim rynku. Wiaderko węgla można tu 
kupić w cenie od 100 — 130 zl.

uporządkowanie i  odbudowę naj­
ważniejszych obiektów w mieście. 
Przede wszystkim szkoły. Potrzeba 
około 15 milionów zł.; na ustawie­
nie kładki przez San, łączącej mia 
sto z przedmieściem — 7 milionów 
zł., na odbudowę dróg i mostów w 
najbliższej okolicy Przemyśla — 
około 150 mil. zł. Ponadto niezbęd 
ne są fundusze na zorganizowanie 
pomocy dla ubogich, urządzenie sie 
rocińca dla dzieci po rodzinach 
wymordowanych przez banderow­
ców itd. Oto największe bolączki, 
z jakim i boryka się beznadziejnie 
Zarząd Miejski i Starostwo Powia 
towe. Nie ma mowy, by zubożałe 
miasto, pozbawione jakichkolwiek 
dochodów własnych, mogło bez po 
mocy z zewnątrz wyjść z tego la-

! biryntu trudności. Wniosek: pomoc 
| władz centralnych dla Przemyśla 

jest nieodzowna.

TWARDE, MIĘKKIE...
Nakreślony powyżej obraz Prze­

myśla i jego potrzeb nie byłby 
kompletny, gdybyśmy pominęli 
sprawę pewnych zjawisk powojen­
nych,, odgrywających rolę jemioły 
na nadszarpniętym, ale mimo wszy 
stko zdrowym organizmie miasta. 
Przede wszystkim „czarna giełda“ . 
Ludzie z tej nielegalnej instytucji 
urzędują sobie najspokojniej w bia 
ły dzień na trotuarach ul. A. Mic­
kiewicza, będącej odpowiednikiem 
stołecznej Marszałkowskiej. Można 
tu nabyć dolary, funty szterlingi, 
ruble, franki, złoto, brylanty i

wszelkiego rodzaju kosztowności. 
Wątpię, by z usług „czarnogieidzia 
rzy korzystała wyłącznie miejsco 
wa ludność. Raczej przyjezdni: 
Kraków, Rzeszów, Warszawa... 
Transakcje załatwia się na ulicy, 
„towar“ można dostać tylko w za­
konspirowanych melinach. Dlatego 
też miejscowa milicja nie wiele mo 
że zdziałać. Zatrzymani nie mają 
za zwyczaj przy sobie „dowodów 
rzeczowych“ .

Kiedy na marginesie* 1 * „czarnej 
giełdy“ zapytałem jednego z oby­
wateli Przemyśla o sprawy mogą­
ce w równym stopniu zaintereso­
wać Komisję Specjalną, otrzyma­
łem odpowiedź: węgiel! Sprawa 
przedstawia się następująco. W 
końcu stycznia br. przeznaczono 
dla tamtejszego świata p~acy spe­
cjalny transport węgla w cenie 
800 zł. za tonę. Węgieł ten nie tra­
f i ł  w całości — jak mnie poinfor­
mowano — tam, gdzie należy, lecz 
„u jawnił się“ ńa wolnym rynku Ny 
cenie około 3 tys. zł. za tpnę. Ta- 
jemn.cy tej dziwnej przemiany nie 
stety nie mogłem zgłębić. Podobny 
wypadek zaistniał z sodą kaustycz 
ną, stając się w następstwie tema­
tem żywych obrad Komisji Spe­
cjalnej.

Tych kilka ciemnych faktów z 
życia naprawdę sympatycznego i 
pięknego miasta nie stanowi o ca­
łości: Mieszkańcy Przemyśla w prze 
ważającej swej części to pracowi­
ci i uczciwi obywatele. Jemiołę i 
chwasty, które wdarły się w tam- i 
tejszą rzeczywistość, trzeba usu- 
nąć zawczasu, by nie utrudniały 
dążności do stabilizacji i rozwoju.

WŁADYSŁAW MILCZAREK

Inowrocławska żupa solna, której 
fragment widzimy na zdjęciu, WS" 
produkowała w r. ub. ponad 30.00® 
ton soli, wartości ponad 300 miii®" 
nów zł. W r. b. przewiduje się wy­
produkowanie ponad 34.000 ton soli* 
2/3 produkcji przewiduje się na eks 
port zagraniczny (rynki północne)*

17 milionów zl.
zeiiralf akademicy

Przeprowadzona przez Tow. P rzy 
I jaciół M łodzieży Szkół Wyższych 
j zbiórka , w  „Tygodniu Akademika“
I przyniosła dotąd 17 milionów 807 
i tysięcy zł. Najwięcej przysłał do- 
| tychczas Kraków — 4 miliony zł*» 
następnie Warszawa i Poznań P°

| 3 mil. zł., oraz Toruń 2 miliony zł.

ODBUDOWĄ WA^SZAWY^” 
SKŁADAMY HOŁD

JEJ OBROŃCO^

Rozmoiun Z ludźmi teatru

Sztuka niedoceniana— perukarstwo teatralne
TomaSZ Rzeszntko ipfit rharatrtp- ___ „ ____ _.... . . .Tomasz Rzeszutko jest charakte- 

ryzatorem i  perukarzem Państwo­
wego Teatru Śląskiego w Katowi­
cach.

Zawód jego jest trudny i nie­
wdzięczny. Ludzie, od których wy 
maga się wnikliwości, recenzenci 
i krytycy teatralni, prawie nigdy 
nie raczą dostrzec na scenie żmud­
nej pracy perukarza — cóż mówić 
o publiczności. A przecież efekty 
tej pracy są widoczne, bardziej u- 
chwytne dla obserwacyj, niż wysi­
łek reżysera.

Czyżbyśmy mieli uważać, iż cha 
rakteryzacja aktorów jest tylko 
mało znaczącym szczegółem spek­
taklu? — byłby to błąd zasadni­
czy. W teatrze nie ma mało waż­
nych szczegółów. Udany spektakl 
— to harmonia wszystkich elemen 
tów.

50 LAT PRACY
Ale niechże o tym mówi p. To­

masz Rzeszutko.
— Kiedyś, blisko pięćdziesiąt lat, 

temu, kiedy zaczynałem swą pra­
cę w tym zawodzie, praca charak- 
teryzatora była niedoceniana na­
wet przez ludzi teatru. Do tej czy 
innej sztuki sprowadzało się kilka 
szablonowych (produkowanych se­
ryjnie) pęruk z Berlina, resztę uzu 
pełnia! pierwszy lepszy przy tea­
trze plączący się częladnik fryzjer 
ski. Dziś perukarstwo jest sztuką. 
Dziś wygląd peruki trzeba uzgod­
nić z reżyserem i z aktorem, dziś 
wreszcie peruka ma w sobie akcen | 
ty treści, pasuje odcieniem do głów 
nej tonacji wystawionego dzieła. 1 

Strona techniczna perukarstwa ! 
uległa też zasadniczym zmianom., j 
Proszę: niech pan spojrzy...

Istotnie: widzę dwie peruki. Jed­
na z nich taka. jaką się jeszcze cza 
sem dojrzy gdzieś w amatorskim 
teatrzyku: Sztywne włosiska nakłe 
jone na grubym różowym płótnie. 
Złączenie z czołem poznasz z da­
leka, z ostatniego rzędu. A ta dru­
ga... włos naturalny, elastyczny, na 
dający się do wszelkich kosmetycz­
nych zabiegów (zresztą włos, któ­
ry w procesie urabiania istotnie 
przeszedł trwałą ondulację) przy 
czym sposób osadzania go na spe­
cjalnej gazie szwajcarskiej to kru 
cha i bardzo misterna praca tkac­
ka.

— Jak długo trwa praca nad jed 
ną peruką?

Tego się nie da tak łatwo usta­
lić. Zarówno włos naturalny, jak 
i  materiały sztuczne przechodzą

skomplikowane procesy przygoto 
wawcze, a samo tkanie, które się 
panu wydaje pracą tak trudną, sta' 
nowi już tylko etap końcowy, mo­
że najłatwiejszy.

Jedno jest pewne: jestem świę­
cie przekonany, że w dzisiejszych 
czasach widz nie znający aktora, 
że tak powiem „po cywilnemu“ , 
nie pozna, iż nosi on na scenie pe­
rukę.

REWOLUCJA 
W CHARAKTERYZACJI

— Niechże nam pan opowie coś
0 sobie.

— A no... 52 lata już siedzę w 
teatrze. Zacząłem w r. 1895 w 
Rzeszowie. Zacząłem jako aktor. 
Później zrezygnowałem z tych prób
1 przerzuciłem się do charakteryza 
cji. Właściwy początek pracy w 
tym zawodzie to październik roku 
1900. — Otwarcie teatru we Lwo­
wie pod dyrekcją Pawlikowskiego. 
Solski był wtedy głównym reżyse­
rem. Tu pracowałem 5 i pół roku.
I  tu pokochałem swój zawód. Jest 
to w pierwszym rzędzie zasługa 
Pawlikowskiego, który intereso­
wał się losami całego persone­
lu, który potrafił rozbudzać 
ambicje, który namawiał do nauki 
i zapewniając opiekę, dawał moż­
ność eksperymentowania.

Jeśli, znacznie już, później, Ja­
racz obciążył mnie zaszczytnym 
zresztą podejrzeniem o dokonanie 
w  Polsce rewolucji w zakresie cha­
rakteryzacji, to aby być sprawied­
liwym, muszę stwierdzić, iż nic by 
z tego nie wyszło, gdyby nie to, że 
byłem jednym z „pawlikowszcza- 
Ków“ .

— A losy późniejsze?
— Kto by to wszystko spamiętał? 

Kto by nie zagubił kolejności?
Po Lwowie Kraków, inne miasta 

Polski, wyjazdy do Wiednia, K ijo 
wa, Paryża, Berlina... a później 
emerytura. «

— Jak to?
— Tak jest. Byłem już na eme­

ryturze. Wróciłem do pracy zaraz 
po wojnie, we Lwowie, u Dąbrów 
skiego, i z nim razem przyczłapa­
łem na Śląsk.

Oh poszedł dalej — a ja zosta­
łem.

DZIŚ MY MOŻEMY UCZYC 
INNYCH

— Wpomniał pan o swoich wy­
jazdach za granicę.

— I  owszem. Czasy . się później 
zmieniły. Jeszcze przed wojną prze 
staliśmy sprowadzać peruki z Ber

lina. Nie potrzebowaliśmy się u- 
j czyć od obcych.

To raczej oni.. Wiedeń zamawiał 
u mnie komplety peruk do kilku  
sztuk. Dziś my możemy uczyć in­
nych.

— Ma pan napewno po tylu la­
tach pracy wielu swoich uczniów. 
— Oczywiście. Czternastu z nich 
pracuje na samodzielnych stano­
wiskach.

— A najzdolniejsi z nich?
— Piotr Hsdo w operze poznań­

skiej, Paweł Grabowski tu w Ka­
towicach i Alfons Domiczek, za 
którego niedawno mi listownie dzię 
kował dyr. teatru w Olsztynie Ja­
nusz Strachocki.

— W czasie wyjazdów za grani­
ce miał pan możność zaznajomie­
nia się ze stanem perukarstwa u 
innych.

— Tak jest. Berlin ciągle (do 
wojny) jechał produkcją fabrycz­
ną. Najlepsze peruki charakterysty 
czne ma Rosja. A zresztą... nie po 
trzebujemy się wstydzić swoich 
prac przed nikim.
A GDYBY TAK OD CZASU DO 

CZASU...
Słyszałem o tym, że wielu ak 

torów rezygnuje z pomocy charak 
teryzatora. Na przykład Solski.

Ale nawet Solski sam sobie 
peruki nie zrobi, a jeśli chodzi o 
charakteryzację, to owszem, tutaj 
istotnie aktorzy coraz częściej ra­
dzą sobie sami. Uczy ich zresztą 
tego szkoła dramatyczna. Nie wszy 
scy jednak potrafią się tego nau­
czyć. Żelazowski na przykład, wieł 
ki Żelazowski do końca swej ka- 
riery nie nabrał o tym zielonego 
pojęcia. Siadał u mnie na fotelu i

w o la ł: róbżie ze mną,! ’ Tomciu, c® 
chcesz!

Dziś, po wojnie, praca moja je?* 
dosyć ciężka, aktorzy przeważni« 
młodzi, po studiach raczej prowi- 
zorycznych. trzeba ich uczyć nie 
raz abecadła charakteryzacji. Al® 
jakoś to idzie. Na premierę wypa" 
cykuję ich osobiście, na dalsze 
przedstawienia przyglądam się tyl 
ko, jak robią to sami.

— Czy to są jedyne Pana zmar­
twienia...

— Najważniejsze powiem dopie­
ro teraz: nie ma zupełnie materia 
łu, ani na peruki , ani do charak­
teryzacji. W perukarstwie trudno 
o gazę szwajcarską i włosy, zwłasz 
cza białe — bo z tych już farbą 
można zrobić każdy odcień. Dobre 
szminki kupuje się na wagę złota. 
Coś niecoś robi się we własnym z® 
kresie. Ruszają także nasze fabry­
czki (najlepsza dr. Firla w Gliwi­
cach), ale i one cudów nie zrobią 
wobec braku barwników.

— Czy dużo Pan osób zatrudni® 
u siebie?

— Całego kramu 4 pracowni- 
,ków. Niech pan do nas zajrzy 
przed przedstawieniem — zobaczy
pan, jaka to trudna i gorączkowa 
praca. Braw niestety w garderobie 
się nie słyszy.

A gdyby tak od czasu do czasu* 
zwłaszcza po jakiejś sztuce, w kto 
rej p. Rzeszutko i jego koledzy P° 
fachu najwięcej mają do roboty, 
wywołać gromkimi oklaskami ■ całą 
ekipą pracowni charakteryzator- 
skiej. Warto uznać i ten trud. War 
to pamiętać, komu na przykład 
duch ojca Hamleta zawdzięcza 
swój efektowny wygląd. 

MIECZYSŁAW MARKOWSKI

Kary śm e/ci dla $z farzyńskiego i Wawryka
żarfa oskarżenie publiczne vs procesie imkolajczykowskies111

papiernia
W dn. 11 lutego w Sądzie w Ol- | odbudowującym się Państwie P°Cynie DO zamk-nippm .*, _• ■, . ’* ,, . . . .sztynie po zamknięciu postępowania 

dowodowego w procesie mikołaj-, . . . *■ ~ jtoju uyiu juz nie ryiKO
2 S . ej n Ł f M  nadbudówką podziemia, aleprzemówił prokurator Borowski, 
stwierdzając, że oskarżeni winni są 
zbrodni szpiegostwa i zbrodni siwo 
rżenia organizacji, która zmierzała 
do zmiany przemocą ustroju Pań­
stwa Polskiego. Następnie drugi 
prokurator mjr. Golczewski poddał 
analizie polityczne tło procesu. 
Proces wyjaśnił w , sposób wyraźny

skim  i dow iódł, że m iko ła jczy iioW - 
skie PSL było  już  nie ty lko  le g a l i

-- ----^  wieś
role mikołałczykowskiego PSL w ! 5 lat więzienia

„ ___ ___, stało
się samo- organizacją dywersyjno- 
szpiegowską. V 

Kończąc prokurator domaga 
dla oskarżonych Szafarzyńskiego i 
Wawryka kary śmierci, dla Mali­
nowskiego i Borka kary dożywot­
niego więzienia, dla Kalinowskiego 
15 lat więzienia, dla Deki i Wiśnio- 
rza 10 lat więzienia, a dla Harkot®
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ki Żp^,apierosy amerykańskie marTSaił ^  araeryiLansKii
ląc2' ĵ '̂®®al l ‘ można dostać wy- 
stawi0n W kiosku inwalidzkim, u- 
Przy yra na ul Targowej, tuż 
^czkolw- Ukc*e lin ii średnicowej. 
rykańsk?elS urzędową ceną na ame 
30q 2j 16 Papierosy ustalono na 
Mero i  za Paczkę, sprzedawca pa­
czkę ¿V, w tei budce żąda za pa- 
U po ”L?“ 'M allów" po 500 zł. czy- 
Pasnu , z}- za sztukę. To już nie 

*• kcz rozbój.
-że X

autobi ^rzy normalnym przystanku 
s'i rzv7rf°Wy.m’ ustawionym na

Nylony i amerykańskie
|ak sprzedaje PDT

Sikizyżowa:niu Nowego Światu z Al.
Przech ?g.°' zatrzymują się tylko 
Piania ° . e- Wczoraj bez zatrzy- 
denj . minęło ten przystanek sie­
jący.. toiejno po sobie nadjeżdża­
ły autobusów lin ii „M ‘‘, czte- 
lat^’0 * sześć „Z “ . Można sobie 
cych wy°brazić nastrój czekają­
cy^ autobusy pasażerów chcą 
Sta n,  °®tać się z tego punktu mia 
Wpro, yragę. Po co publiczność 
do '  ,auzać w błąd i  doprowadzać 
*  osi.Wyzszej pasji, czy nie lepiej 
dla id .b a s o w a ć  ten przystanek 
Hie Aasażerów, którzy niepotrzeb- 
godzjnacą. tu cenny czas, łudząc się 
pr>u arni’ że zabierze ich na swój 
-  ad jakiś wóz MZK?

Powszechny Dom Towarowy 
przy ul. Złotej 7*9, czynny od po­
łowy grudnia ub. r., odwiedza prze 
ciętnie ok. 4 tys. osób dziennie. 
PTD posiada najrozmaitsze towa­
ry, można tu porobić zakupy ubra 
riia, obuwia, zaopatrzyć się we 
wszystkie sprzęty gospodarstwa do 
mowego, kupić pióro amerykańskie, 
zegarek, skrzypce, a także prezen 
ty dla dzieci, gdyż jest osobny od 
dział zabawkarski. Jest również 
k:osk Wedla.

Obecnie PTD ma około 3,5 mil. 
zł dziennego obrotu. Obsługa po­
szczególnych oddziałów i kiosków 
skiada się z wykwalifikowanych 
ekspedientów, posiadających nie­
zbędną dla swego fachu zaletę cier­
pliwości, którą kupujący powinni 
odpowiednio oceniać i nie naduży 
wać.

— Mamy 44 ekspedientów w ca 
łym PDT. Jesteśmy z nich zupeł­
nie zadowoleni — mówi dyrektor. 
Proszę zwrócić uwagę na to, że na­
sze dekoracje są bardzo efektownie 
zrobione a to jest zaleta naszych 
pracowników. Istotnie niektóre de­
koracje są zrobione w  pomysłowy

Informacje i komunikaty
M ILIARDA PRZEKRO-

Ł FUNDUSZ o d b u d o w y
ty . STOLICY

® PntjniU *1 lutego r.b. zbiórka na 
Z), osiągnęła sumę 1.503.830.762
z°stał atn'e p°* miliarda zebrane 
*ięcy ° W ci^gu niespełna 4-ch mie 
jąCe, ’ c,° świadczy o stale wzrasta- 

2 'L0*iarności społeczeństwa. 
ci(y ^ 0rnitetów Wojewódzkich wpła 
817 7- ,  tych dniach: Łódź — 3 milj. 
H a w t zl-. Kielce — 1.729.451 zł„ 
8-Ooo noSe ~  ® ?06.993 zł., Poznań — 
Kral,. zk> Szczecin — 826.628 zł., 

— 755.446 zł., Lublin —

bl,AENNY DAR RADZIECKI
*  m u z e u m  n a r o d o w e g o

tyv. ,4 W WARSZAWIE
tro{ , ny architekt radziecki 
cjpmj. Uvan Żółtowski, członek Aka- 
Waj A(r Architektury ZSRR, ofiaro-
Sza\v
'Va,W k j

,.^Uzeum Narodowemu w War- 
' e zbiór 23 litografii Stanisła-

1912 alt°wskiego z okresu 1895—

JĘZYKA ROSYJSKIEGO
^ Iz y  f Oddziału Stołecznego To- 
ckiej twa Przyjaźni Polsko-Radzie 
kursJ Urządza drugi przyśpieszony

^urs ka rosy iskie«°-
48 r T r °zpocznie się dn. 1 marca 
U(3rU;„, orrr>apje i zapisy w Biurze 

a,u Al. Stalina 24.
Na Up,T A K l NA ROZDROŻU

Zostgty ' Na Rozdrożu rozpoczęte 
ho\yei Przyg°towania do montażu 
6ukc1i Przetwórni gruzu dla pro- 
rym Jn pVstaków. Na plac, na któ- 
kieK(.pr° 'ektuje się budowę wiel- 

°srodka ZWM, zwieziono już

części trzech amerykańskich ma­
szyn do przeróbki gruzu. Jedna 
maszyna, wypożyczona z kamienio 
łomów, jest już całkowicie zmonto 
wana. Pozostałe czekają na mon­
taż.

Projektuje się odgruzowanie ca 
łego kompleksu gmachów stojących 
przy placu. Zmontowane maszyny- 
kruszarki będzie można podstawiać 
na kołach bezpośrednio do zrujno­
wanych budowli, eo przyczyni się 
do przyśpieszenia przeróbki gruzu 
na tzw. pustaki. Roboty wykonuje 
Państwowe Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane.

300 OBIADÓW DLA 2 DZIECI
Z okazji pięćdziesiątego przedsta­

wienia programu „Duby Smalone" 
M ira Zimińska, Ludwik Sempoliń­
ski, Stefan Sojecki, Tadeusz Sygie- 
tyński oraz administracja teatru za 
kupili 300 obiadów w YMCA. Z o- 
biadów tych korzystać będzie dwo­
je dzieci w  przeciągu pięciu mie­
sięcy.

„DUBY SMALONE" 
POPOŁUDNIU!

W niedzielę dodatkowe przedsta­
wienie znakomitego programu „Du­
by Smalone“ popołudniu o godz. 16. 
Codziennie przedstawienie o 19. Bi 
lety w  „Impecie“ .

P rog n o za  pogodjj
Przeważnie pochmurno z możliwo 

ścią opadów głównie w  postaci 
śniegu. W dzielnicach południo­
wych możliwość mgły.

•»Mfoda i Ż ^ c i e
P r o fc iy c z n e “

Naiłci$ lam czytać i pisać jednego człowieka. . .
_  °zmau)iamy z Sobą (str. 2) Kr 649-1

sposób, np. skórkowe rękawiczki za 
szkłem, krawaty czy chusteczki le­
żą w pewnym „artystycznym nie­
ładzie", każdy przedmiot inaczej 
„upozorowany“ .

Wnoszą właśnie do składów no­
we transporty towarów. Nadeszły 
m. in. zegarki amerykańskie i 
szwajcarskie oraz nylony, co nie­
wątpliwie zainteresuje kobiety.

Niektóre kobiety jednak naduży 
wają cierpliwości. PDT, zbyt wie­
le razy odwiedzając magazyn ma­
teriałów, gdzie można nabyć za 
okazaniem legitymacji związkowej 
dużo taniej, niż w sklepach prywat 
nych, flanele, barchany, różne pod 
szewki i kretony. Paniusie walą 
tłumnie do magazynu i czekają w 
kolejce, żeby im odmierzyć mate­
riał. Unoszą go z radością, błyska 
wicznie sprzedają z zarobkiem i 
znowu z cicha stają kolejce po 
nowy przydział. PDT rządzi się 
sprawiedliwością i wpadł na chytry 
pomysł stawiania literek na legi­
tymacjach związkowych. Literka 
oznacza, że jeśli p. Kolasińska daj 
my ma to w piątek kupiła 5 m. 
podszewki po 145 zł. metr,, to w so 
betę nie powinna ona przychodzić 
i pytać ekspedientów, czy mogą 
jej dać tej samej podszewki 20 m. 
albo całą belę.

Były takie żwawe klientki, które 
kupowały w  PDT flanele po 184 
zł. metr (podczas gdy cena tej fla 
neli na mieście wynosiła 270 zł.) i  
po kilka razy dziennie zjawiały się 
po tę flanelę, aż zarząd PDT oka­
zał się w  tych wypadkach „niegoś 
cinny“ i  odmówił kobiecinom „fla 
nelowych zarobków“ .

Wicedyrektor p. Ryszard Podsę- 
dek pokazał mi wszystkie działy 
PDT. W dziale gotowych ubrań wła 
śnie gruby obywatel, sapiąc, przy­
mierzał zieloną jesionkę i z zado­
woleniem spoglądał na rękaw, 
gdzie była przypięta kartka z ceną 
8 tys. zł. ' i

— Jesionka za 8 tys. to można 
powiedzieć niedrogo,, ale jak ja wy 
glądam? —- zwrócił się do otocze­
nia.
nia.

— Pan szanowny wygląda bar­
dzo ładnie — odpowiedziano mu.

Wiszące w szafach gotowe garni 
tu ry są w  dużym wyborze i mają 
także niskie ceny, przeważnie oko 
ło 8 tys. zł.

W dziale obuwia są męskie czar 
ne półbuty naszego wyrobu w ce­
nie 5.544 zł. W najbliższym czasie 
nadejdą nowe transporty obuwia 
czeskiego. Pewną ilość butów firm y 
„Bata“ PDT posiada już teraz. Ka 
masze po 5.543 zł., pantofle męskie 
po 4.354 zł.

Damskie pantofle z zamszowej 
skóry kosztują 10.580 zł., takie sa­
me pantofle ze skóry cielęcej — 
7.178 zł. Dziwi trochę ta duża różni­
ca cen między damskim a męskim 
obuwiem. Dziwi dlatego, iż przecięt 
nie obuwie damskie było i jest tań­
sze od męskiego. Ten odwrotny sto 
sunek cen wynika po prostu z tego, 
iż gatunek sprzedawanych tu bu­
tów męskich jest znacznie niższy 
od gatunku sprzedawanego obuwia 
damskiego. Jest to jeden z niewielu 
„mankamentów“ PDT. Drugą wadą 
jest zupełne zaniedbanie estetyki 
wystaw. Nie zwraca się na nie zbyt

wielkiej uwagi. Szyby wystawowe 
proszą o ścierkę i mydło, przedmio­
ty wyłożone na wystawie — o strze 
panie z nich kurzu.

PDT posiada wiele działów: pa­
pierniczy, chemiczny, gospodarczy 
(dobrze zaopatrzony w żelazka, 
młynki, maszynki do mięsa, na­
czynia aluminiowe., emaliowane, 
ocynowane oraz asortyment wyro­
bów stalowych). W dziale porcela 
ny i szkła naczynia są przeważnie 
z Chodzieży, Ćmielowa i Dolnego 
Śląska. Oprócz tego. są działy za­
bawek i instrumentów muzycz­
nych.

— Ktoś, kto przychodzi po skrzyp 
ce i mandolinę, zwykle siada tutaj 
i najpierw nastroi instrument, a 
później go dokładnie wypróbuje — 
objaśnia sympatyczna ekspedientka.

— Ile kosztują najtańsze skrzyp 
ce, a ile najtańsze mandoliny

— Skrzypce od 7.150 zł. wzwyż, 
a mandoliny od 2.730 zl.

Są tu również gitary, harfy, ba­
łałajki. Oczekuje się z Niemiec wa 
gonu akordeonów w pełnym asor­
tymencie (od 12 — 120 basów).

Na piętrze w  PDT sprzedają dy 
wany kapy, koce,, kołdry. Ceny wy 
tyczone są przez Min. Przemysłu 
i Handlu. Chodzi o to, żeby przez | 
jak największe obniżenie cen umo 
żliwić nabywanie rzeczy przede i 
wszystkim dla świata pracy.

B. K. 1

Obywatele & Rodacy!
Znęcajcie się nad kobietami t

dziećmi!
Maltretowanie słabszych jest roz 

rywką godną mężczyzny!
Piszcie anonimowe donosy na 

przyjaciół, krewnych i kolegów biu 
rowych!

Podlizujcie się przełożonym!
Obywatele & Rodacy!
Intrygujcie!
Rzucajcie kalumnie! Jeśli popeł­

nicie jakieś łajdactwo, starajcie sig 
zawsze obarczyć odpowiedzialnoś­
cią innych.

Starajcie się popełniać łajdactwa 
jedynie za pieniądze, łącząc przy­
jemność z korzyścią materialną.

Obywatele & Rodacy!
Zapach banknotów jest na/mit- 

szy ze znanych zapachów — pamtę- 
tajcie c tym.

Obywatele & Rodacy!
Gen. Franco z każdym dniem 

zacieśnia więzy przyjaźni łączące 
go ze Stanami Zjednoczonymi!

De Gasperi otrzymuje na akcję 
wyborczą kosztowności zrabowane 
więźniom niemieckich obozów kon 
centracyjnych.

Obywatele & Rodacy!
Precz z etyką, obyczajnością i  

wszelkimi pochodnymi przesądami!
Obywatele & Rodacy!
Warto być świnią!

MEGAN

tłziś w jfioticy
fmorezy

O godz. 18.30 w  Tow. P rzy ja źn i P o l­
sko - R adzieck ie j (A l. S ta lin a  26) seans 
film o w y .

O godz. 19 w K lu b ie  M łodych A r t y ­
stów i N aukowców, K ró lew ska  13, w ie ­
czór poezji Romana B rdtnego, Wstęp 
w o lny .

Wystawy
M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystaw a Cze­

chosłow ackie j U rb a n is ty k i i B udow n ictw a 
W nętrz .

Loka l K lu b o  M łodych A rtye tó w  1 Nau­
kowców (n i. K ró lew ska  13) wystawa 
m alarska W a len tyny  Symonowioz, S ta­
n isław a Byrsk iego, A n d rze ja  i Jerzego 
M ierze jew skich i M ieczysław a W ejm ana. 
Ws^en hezn la tny

M U ZEU M  W O JS K A  P O I-S K IEC O  (A l. 
3 M a ja ) zam knięto d la  zw iedzających 
od dn. 10.11 — do dn. 22.11.48 r.

Teatry
T E A T R  P O LS K I (K a ras ia  2): o god*.

18 „C y d “ .
T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia "  
M o lie ra .

TE A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  31): 
o godz. 18.15 „B u rz a " .

TE A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 
godz. 19 „Św ierszcz za kom inem “ .

TE A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20: o godz. 19 „Żahusia “ .

TE A T R  NOWY (P uław ska 36) o godz.
18.30 w niedż. I św ięta o godz. 15 i 18.30 
komedia Gogola „R e w iz o r .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 
13): o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a r t" .

TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
691: o godz. 19 „M aż  I żona" ,’ redry 

COMOED1A (Szwedzka 2): godz. 19 
P rem iera „Ż eg la rza “  Szaniawskiego.

G U L IW E R  iK rn lew ska  13): „O iiliw e r 
w k ra in ie  L il ip u tó w " , w niedz. I święta
0 12-ej 1 15-ej. w dn i powszednie o 13 

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"
(Zygrnunlow ska 8): „J a k  sie tw orzy 
rzą d " pnez godz, i? I 19-ta.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  i  je ­
go zw ierzę ta“ .

YM C A (K on o p n ick ie j 6): o godz. 17
1 19.30 „D u b y  smalone“ .

K i n a
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9}: „N ie p o trze ­

bn i mogą odejść“ , poez. 12.10, 14.30, 19.10, 
21.30, Zw. Zaw. 16.50.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „M ęż­
czyźni w .iej ż y c iu " , pocz. 13, 15.30, i
20.30 d la Zw. Zaw. o 18-ej.

S TY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „Pig-
kna przygoda.“ .

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): o godz. 11 N ow y program  
N r. 13.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „A s  w y ­
w iadu “ , pocz. 13, 15, 17, 19 i 21.

SYR EN A (Praga, inżyn ie rska  2): 
„B ły s k a w ic a ” , . , ,

TĘCZA (Suzina 4): „B s ry łe c z k a " poci. 
seans. 15, 17, 21 i  dla Zw. "Zśw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
o godz. 11 P rog ram  N r. 12, w niedz. 1 
św ięta o godz. 11-ej.

R A D I O
W  d n iu  13 hm. (p ła tek).

7.00 Dz. po ranny. 7.15 Muz. x p ły t.  9.35 
„S za lona“  Józefa Ignacego K raszewskie 
go. 9.00 A ud. d la  szkól. 10.40 A ud. M in . 
O św iaty. 12.03 W iadom ości poludn. 12.20 
„Z  m ikro fonem  po k ra ju “  — reportaż.
12.30 Aud. popu la rna . 16.00 Dz. popo łu ­
dn iow y. 16.30 A ud. d la chorych. 16.50 
„N asze uzd row iska " — póg, 16.55 Aud. 
d la  m łodzieży „C h ło p iec  z P olsk ich Sto­
pów “ . 17.15 K once rt dla p rzodow ników  
św ia ta  p racy. 18.00 R .U .L. „R ozw ó j p o l­
sk ie j m yś li dem okra tyczne j“ . 18.15 R®“ 
c ita l skrzypcow y. 18.45 „S za lona“  Joze­
fa  Ignacego Kraszewskiego. 19.00 S krzyń  
ka techniczna. 19.15 K once rt sym fon icz­
ny. 21.00 K once rt muz, ludow e j. 22.00 
„U  naszych p rz y ja c ió ł“ . 22.30 Muz. z 
p ły t.  23.00 ’O sta tn ie  wiadomości. 23.30 
Mnz. taneczna z p ły t .  24.00 H ym n.

W A R S Z A W A  I I
16.00 Dz. popo łudn iow y. 16.30 Muz. » 

p ły t .  16.55 V aud. z c y k lu  „K o m p o zy to r 
T yg o d n ia ". 17.15 K once rt d la  przodo­
w n ików  św iata p racy. 18.05 Muz. popu­
la rn a  z p ły t .  18.20 „W y p ra w a  na G i­
b ra lta r “  fra g m e n t I I  ks iążk i p. t. „ A r ­
m ia C ien i“ . 18.35 P oradn ik  językow y. 
18.50 „Z  naszych s tro n “ . 19.10 ,Muz. po­
pu la rna  z p ły t.  19.30 „D la  każdego coś 
m iłego “ . 20.00 Dz. w ieczorny. 20.50 Muz. 
ro zryw kow a. 21.30 „ L ir y k i  K azim ierza  
P rze rw y-T e tm a je ru “ . 21.45 L e kk ie  u tw o­
r y  fo rtep . 22.00 R .U .L. R ozwój p o lsk ie j 
m yś li dem okra tycznej.

1XAN c z y n n y

S K H O C O / V r  B I L / ł / i S  S  ĘJ M O W Y
[ 9 a r i s t u j o u v & e j O  t £ u n § * u  Ê F l o i n e g o

dniu 31 grudnia 1947 r. STAN BIERNY

Naiiua rachunkóu) R-ki stare R-ki okupac. R-ki polskie N azuia rachunków R-ki stare R -k i okupac. R -k i polsk ie

k  K asa  i s u m y do d ysp ozyc ji — 1.106.451.730,33 1. K a p ita ł  za k ła d o w y 100.000.000 — — —

z- B ile ty  s k a rb o w e — — 77.900.651,— 2. K a p ita ły  re ze rw o w e 62.892.270,59 — 3.279.289,—

■ P a p ie ry  w a rto ś c io w e 95.190.003,32 1.975.981,66 269.800.000 — 3. F u n d u s z  a m o rt. n ie ruchom ości 2.709.284,37 — 2.144.000,—

P ap . w a r t .  F u n d . re ze rw . 4.227.837,61 — — 4. L o k a ty  ce low e 54.021.719,65 — 5.060.015.405,84

U d z ia ły 13.523.865,— 12.022.000,— 8.966.000,— 5. W k ła d y 70.673.025,48 18.720.810,65 246.389.662,—

• B ank) k ra io w e 22.477.490,66 60.140.347,— 579.066.409,70 6. R a c h u n k i b ieżące 35.137.835,71 70.206.070,26 9.045.937.134,31

j -  B a n k i zag ran iczn e 417.922,68 — 3.239.343.824,41 7. R ó żne  n a ty c h m . p ła tn e  zobow. — — 3.385.096.267,38

D y s k o n to - 81.041.005,98 4.670.967.— 5.756.482.691 — 8 B a n k i k ra jo w e 18.000.000,— 75.684.256,38 1.262.828.368,34

9. P ro tes ty 728.927,24 379.373,10 7.451.048,— 9. B a n k i zag ran iczn e 2.326.724,64 — 1.032.192,—

I®' K re d y ty  w  ra c h u n k a c h  bieżąc. 15.987 525,35 62.001.210.13 8.376.776.665,35 10 O tw a r ty  k re d y t 12.000.000,— — 5.275.762.705,—

Pożyczki te rm in o w e 92.796.943,10 30.663.280.08 10.338.884.653,61 11. R edysko nto  w e k s li 75.080.170 49 — 5.333.556.755,—

1Z- K re d . akcep t, i re m b u rs o w e 919 410,— — — 12. D ysko n to  akc. B a n k u  A kcep t. 33.688.927,— —

8 N ieruchom ości 12.889.828 80 — 132.703.207,98 13. W ie rz y c ie le  h ip o teczn i 6.302.406,63 — —
’  Różne ra c h u n k i 309386.727,80 24.594.243 24 4.185.889.578,36 14. Z o b o w . z ty t . k re d . akc. i rem b. 919.410,— — —

Długoterm poż. h ip o teczne 299.290 636.82 — — 15. Różne ra c h u n k i 318.936.194 56 25.414.673,17 4.234,234.145,48
lD R a ch u n k i w y n ik o w e 16.234.91994 — 704.601.239,85 16. L is ty  zast. i  o b lig . 171.428.712,— — ----

17. R a c h u n k i w y n ik o w e 996.363,18 6.421.541.75 934.041.775,24

S u m a b ila n s ó w ” I 965.113044.30 196.447.352,21 34.784.317.699.59 S u m a b ilan so w a 965.113.044,30 196.447.352,21 14.784.317.699,59

i '  U łu żn ic y  z ty t . u d z ie l, g w a ra n c ji — 246.557.587,— 1. Z ob ow . z ty t . u d z ie l, g w a ra n c ji — — 246.557.587,—
Inkaso — — 3.617.197.185,76 2. R óżni za inkaso — — 3.617.197.185,76

— — | 3.863.754.772,76
-------------------J----------------- = ______

3.803.754.772.76
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W ychow an ie  fizyczne i sport
CO SIĘ DZIEJE W BOKSIE?

Według nowego terminarza fina 
łowych rozgrywek pięściarskich o 
drużynowe mistrzostwo Polski, w 
najbliższą niedzielę walczyć będą 
MKS (Gdynia) i ŁKS oraz powinno 
odbyć się rewanżowe spotkanie 
Grochów — Warta (jeśli uznane zo 
stało zwycięstwo Klipneckiego przez 
v.o.).

PZB nie ogłosił jeszcze swej ofi­
cjalnej decyzji w sprawie walki 
Klimecki — Archacki i  ciągle nie 
wiemy co będzie dalej z czwartym 
finalistą.

Mamy wrażenie, że brak męskiej 
decyzji u najwyższych władz pię­
ściarskich przynosi dużo szkody tej 
gałęzi sportu i wprowadza niedo­
puszczalny bałagan w terminarzu 
rozgrywek o najzaszczytniejsze ty ­
tu ły sportowe — mistrzów Polski.

Tak jak surowo potępiamy po­
stępowanie zarządu PZB, musimy 
równie ostro potępić akcję kierow­
nictwa Grochowa, który swymi od 
wołaniami do różnych instancji 
sportowych, uniemożliwia pozo­
stałym klubom, kontynuowania 
walk mistrzowskich.

Warcholstwo klubów pięściar­
skich, nie może przybierać tak wiel 
kich rozmiarów i PZB musi już 
wreszcie położyć temu kres. Jeśli 
PZB nie ma własnych koncepcji 
zakończenia skandalu Warta — 
Grochów, niech zdecyduje się na 
projekt dyr. PUWF-u inż. Kuchara 
lub na propozycję „Przeglądu Spor 
towego“ . Sprawa niesportowego 
protestu Warty' ciągnie się już zbyt 
długo, aby ją nadal przedłużać.

Jakaś decyzja musi nastąpić i to 
nastąpić szybko. Na zwlekanie nie 
ma czasu, bo jesteśmy w okresie 
przedolimpijskim I wszystkie wysil 
k i skierowane powinny być na ucz­
ciwą pracę szkoleniową, a nie na 
rozgrywki międzyklubowe.

Powinni to wreszcie zrozumieć 
różni „działacze“ sportowi i w swej 
„działalności“ zwracać więcej uwa 
gi na ogólne dobro sportu polskie­
go.

(MW)

W K ILK U  WIERSZACH
Warszawa walczy na dwóch 

frontach. Reprezentacja bokserów 
Warszawy spotka się w dniu 22 bm. 
z Wrocławiem i  ze Szczecinem. Eks 
pedycja do Wrocławia będzie wal­
czyć w składzie z Czortkiem, Ko- 
mudą i Grzelakiem, zaś przeciw 
Szczecinowi wystąpi drużyna z Sob 
kowiakiem i Kolczyńskim. Kierów 
nikiem drużyny przeciw Wrocławo 
wi będzie kpt. Neuding, przeciw 
Szczecinowi drużynę prowadzi pre­
zes Kurzyński.

Walne Zgromadzenie PZPN od­
będzie się w dniach 14 i 15 bm. w 
lokalu PZPN — Warszawa, Al. Sta­
lina 34—2 (I piętro), a nie jak po­
dawane było w  sali obrad Min. Od 
budowy, Al. Stalina 38.

Największa skocznia narciarska w 
Polsce. W najbliższych dniach zo­
staną zakończone prace przy bu­
dowie największej w  Polsce skoczni 
narcierskiej, w Wiśle-Malince. No- 
wowybudowana skocznia przewyż 
szać będzie skocznię „na Krokw i“1 
w Zakopanem.

P.Z. Tenisowy w Warszawie. Na
Walnym Zebraniu PZT uchwalono 
przeniesienie siedziby Związku z 
Krakowa do Warszawy. Na czele 
nowych władz tenisowych stanął 
gen. Jaroszewicz (prezes), a kapita 
nem związkowym wybrany został ! 
Chalier.

Szwed Hedlund wygrywa. W mię
dzynarodowych zawodach łyżwiar­
skich, które odbyły się tu w konku 
rencji międzynarodowej Szwed Hed 
lund odniósł dwa zwycięstwa na 3 
tys. m. i 5 tys. m. w czasach: 5,0,3

Kontakty międzynarodowe „Cra- 
covii“ . KS „Cracovia“ otrzymała 
propozycję rozegrania spotkań mię 
dzynarodowych w piłce nożnej. Cze 
si zaprosili „Cracovię“ na trurniej 
o puchar Pribiny, który rozegrany 
zostanie w  Nitrze. Prócz drużyny 
krakowskiej w  turnieju wezmą u- 
dział: drużyna radziecka „Dynamo“ 
z Kijowa, juąosłowiański „Hajduk“ 
ze Splitu oraz miejscowa drużyna 
AC „N itra “ . Ponadto budapeszteń 
ski klub „Vasas“ zwrócił się do 
„Craeovii“ z propozycją rozegrania 
dwóch meczów w Krakowie w  mar 
cu br. Z obu propozycji „Cracovia“', 
prawdopodobnie, skorzysta.

P O K O S T
c z y s t o  l n i a n y

| i | T  szklarski
na czystym  pokoście  ln ia ­
nym  m m iększych partiach  

stale do oddania

»Rolnik«
Powiat. Spółdz. Roln. Handl.

z o, u, K o n in

O D D Z I A Ł

OLEJARNIA w Koninie
t e l .  I S  Kr 648-1

Państwowa Fahryka Nr 1 w Warszawie
ODDZIAŁ UJ MIELCU

ogłasza P R Z E T A R G  na 
dostawo (kupno) 3 maszyn 
do liczenia -  dodawania

Olerlj należy składać do dnia 20 lutejo 19(8 r, 6 4 7 -1

ZAWIADOMIENIE
Na podstawie zarządzenia naczel 

nego dyrektora Dyrekcji Przem. 
Art. i Tkanin Technicznych w Ło­
dzi z dnia 10.12.47 r. Państwowe 
Zakłady Przyborów Tkackich Oddz. 
n r 6 w Zielonej Górze, ul. Tylna 

j 1 1  podlegają likw idacji i skomaso 
j waniu ze Zjednoczonymi Zakłada- 
! mi Szpilek, Okuć i Przyborów 
Tkackich w Świdnicy, ul. By­
strzycka 7.

Wszelkie pretensje w  stosunku 
do Państwowych Zakładów Przy­
borów Tkackich w Zielonej Górze, 
należy do 20 lutego 1948 r. zgła­
szać do Komisji Likwidacyjnej w 
Świdnicy, ul. Bystrzycka 7. Po 
wymienionym terminie żadne pre­
tensje uwzględniane nie będą.

Komisja Likwidacyjna 
K r 644-1

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
H A N I H  O W Ę

Dom Handlowy Leon Mrokowski 
Częstochowa, ul. Nadrzeczna 34, 
tel. 20-33 sprzedaje wagonowo o- 
tręby żytnie z przem. 80l,/o — za­
kupi każdą ilość nasion koniczyny, 
prosa, grochu, seradeli, łubinu.
_______________________ Kr. 408-0
Wydział Powiatowy w Ostródzie 
woj. olsztyńskie, kupi ciągnik o 
mocy od 45—65 KM  z 2-ma przy- 
czepkami lub bez przyczepek. Re­
flektujemy na maszynę w dobrym 
stanie. Zgłoszenia piśmienne lub 
ustne przyjmujemy codziennie w 
gmachu Starostwa Powiatowego w 
Ostródzie — pokój nr 40. Kr. 645-1

..Crytelrilk" Drukarni*  nr 1 

B -47903

Ubezpteczalnla Społeczna w W arszaw ie

PASZIIKIHE nYSTYŁATOBOW APTECZNYCH
Zgłoszenia z podaniem ujielkości, stanu i szczególóu; technicznych oraz 
ceny, kierować do dnia 16.11 1948 r. udącznie na adres: Sekcja Tech­
niczna U. S. Czerniakoujska 231, pok. Nr 320. Kr 637-0

DYREKCJA FABRYKI W IELKICH MASZYN ELEKTRYCZNYCH
ogłasza

przetarg nieograniczony
na remont świetlików i żelaznej konstrukcji hali „B“

Oferty w bezfirmowych przepisowo zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na remont świetlików i żelaznej konstrukcji hali B“ , 
oraz zawierające dowody wpłacenia wadium do B.G.S./K. (oddział we 
Wrocławiu) w wysokości 1 proc. sumy oferowanej, należy złożyć do 
dn. 21 lutego br. w  biurze Planowania Fabryki Wielkich Maszyn Elektr. 
przy ul. Przemysłowej 12 we Wrocławiu (parter, pokój nr 2). Komisyj­
ne otwarcie kopert i rozpatrzenie ofert nastąpi tego dnia o godz. 13. 
Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać pod wyżej 
wskazanym adresem każdego dnia o godz. 8—10.

Dyrekcja fabryki W.M.E. zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, zmniejszenie lub zwiększenie zakresu roboty, ewent. 
je j podział między k ilku  oferentów oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności 
za skutki wynikłe dla oferentów. Kr. 639-0

FUNDUSZ WCZASÓW PRACOWNICZYCH  
KOMISJI CENTRALNEJ ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH W POLSCE
— ogłasza —

przetarci nieograniczony
na wykonanie 940 kompletów materacy

Podkładki ofertowe można otrzymać w dziale gospodarczym Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych w Warszawie, przy ul. Jaworzyńskiej 3, 
codziennie od godz. 9-ej do 15-ej.

Przy składaniu oferty należy złożyć 2% sumy oferowanej do kasy 
Funduszu Wczasów Pracowniczych

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wyko­
nanie materacy" — należy składać do dnia 21 lutego br. do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w tym gamym dniu o godz. 10.30 w Dziale 
Gospodarczym F.W.P. przy ul. Jaworzyńskiej 3 w Warszawie.

Fundusz Wczasów Pracowniczych zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu, jak również prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania powodu. 4760-0

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
przy ul. 3-go Maja w Katowicach

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY  

na wykonanie centralnego ogrzewania w dziale sprzedaży 
na I-szym piętrze przy ul. 3-go Maja 10.

Informacje i podkładki kosztorysowe otrzymać można w sekreta­
riacie (adres jak wyżej).

Wadium w wysokości 2% od ceny oferowanej należy wpłacić na 
konto nasze w B. G. K., Katowice nr 802 a kw it wadialny dołączyć 
do oferty.

Oferty w zalakowanych, podwójnych kopertach (bez uwidocz­
nienia adresu firmy) należy składać w sekretariacie do dnia 20 lutego 
1948 r. godz. i  1-ta.

Otwarcie ofert w tym samym dniu o godz. 12-ej.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta bez względu na ofe­

rowaną cenę oraz unieważnienie przetargu bez podania powodów.

F A B R Y K A  K A B L I
pod zarządem państwowym

w KRAKOWIE-PŁASZOWIE, PROKOCIMSKA 75 
ogłasza

Przetarg nieograniczony
na wykonanie planów fabryki.

Obiekty, których plany mają być wykonane, można oglądać co­
dziennie od godz. 9-ej do 12-ej. Zgłaszać należy się w Biurze Zaopa­
trzenia fabryki.

Fabryka Kabli zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej kwoty, podzielenia robót, oraz 
unieważnienia przetargu bez podania powodów. K r 657-1

PAŃSTWOWA FABRYKA

Mostów i Konstrukcji Stalowych w Gliwicach
ul. TOWAROWA N r . 12, lei. 3«*6

P O S Z U K U J E :

SILERKA ELEKTRYCZNEGO
mocy 265 KM/195 KW., ok. 900 obr/min nap. 220/380Y, 50 okr

S I L N I K A  okapturzonego wzgl. półzanikniĘteg0
pierścieniowego z wbudowanym krótkozwieraczem i 
nikiem szczotek. , Fr

ROZRUSZNIK z oporami do pow. silnsRa

KONKURS POWSZECHNY S. A. R. P. Nr. 163
uu pro jekt KIHO-TEATRU nu PRADZE

W W3miku rozstrzygnięcia konkursu przyznano:
3 równorzędne Il- ie  nagrody pracom:

Nr 10 — autor inż. arch. Husarski Kazimierz 
Nr l la  — autor inż. arch. Kaszubski Tadeusz przy współ­

pracy inż. arch. Panasa Michała.
Nr l lb  — autor arch. Wacławek Zbigniew.

I l l - ią  nagrodę pracy:
Nr 14 — autor inż. arch. Piprek Mieczysław.

3 zwroty kosztów pracom:
Nr 3 — autorzy inż arch. Karpiński Zbigniew, 

inż. arch. Krzyszkowski Adam.
Nr 17 — autor inż. arch. Podwapiński Władysław.
Nr 21 — autorzy inż. arch. Bogusławski Jan, 

inż. arch. Łowiński Józef.
SEKRETARZ KONKURSU:

Kr. 654-1 (—) Inż. arch. Zofia Dziewulska

Centrala Handlowa Przem. Chemicznego
Oddział w Katowicach, ul. Sokolska 4 oraz  
Pododdział w O p o l u ,  ul. Reymonta 18

pow iadam ia ją , iż  posia ­
dają na składach m ięk­
s z ą  ilość

6521S K Ó R G  U M Y
k tó rą  m o g ą  nabyw ać:

1) skąpy Przyborów szewskich
za przedłożeniem karty rejestra­
cyjnej i pisemnego zamómienia

2) konsumy pracownicze (spół­
dzielnie zamknięte)—dla potrzeb

śrniata pracy na podstawie pisemn. zapotrzebowania

Poszukiwane:
1 m otor ISO KM
600 mzgl. 1500 obrotóiu, 6U00 v. 
zmienny prąd 3 fazomy.

2 motorki 1,5 — 2 KM
1400 obrotóiu prąd stały 220 v. 
»Goplana«
PAŃSTWOWA 65-1

F a b r y k a  Czekolady i Cukrów
POZNAŃ, Sur. WAWRZYŃCA 11

P o s z u k u je  s ię
o « F z « i r < » z i

tech n ikó w . konstrukt£.

ro w . k a l k u l a t o r

oraz kreślar^J

Zgłoszenia przyjmuje Wydziol te*' 
sontdity Wyiwórni 0 p a k o «  “ 
Blaszanych - MINOM w Gdansk*
ul. Ułańska Hr. 13/15.

B A R A K I« ! ! !
2

Ra fundamencie ca 500  n*
podzielony na 3 o sobne  
części śioiatło, moda, kana­
lizacja, strych, piwnice — 
nadający się na warsztaty» 
magazyny, sale wykładowe

do wynajęcia
Tramwaj na miejscu Ofef' < 
ty Biuro Ogłoszeń »PAR* ■*
Ratajczaka 7 pod »2,315

Fabryka Obrabiarek i Odlewnia Żeliwa W. KRÜSGHE i
w PABIANICACH, ul. Łaska Kr. 3.

Z t t r z a d  P n ń s iw c s w y  zsnVii«ii:
jedna MASZYNĘ da PlSAHiA z długim w ¡»Akie 
jednq MASZYKĘ tło UCZENIA [kołku ncy nq] na c*'«,y 
działania z napędem elektrycznym-

Kr 650-1OBYDWIE WYŁĄCZNIE w PIERWSZORZĘDNYM STANIE

DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMOW TOWAROWYCH
ogłasza

przetarg nieograitkicm?
na wykonanie instalacji elektrycznej w budynku P.D.T. w SoPoC‘e 

przy ul. Rokossowskiego 43. ¿gi
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać t** vCr- 

w wydziale budowlanym dyrekcji P.D.T. w Warszawie, ul. Grzy cjj 
ska 2/4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kope  ̂ ej 
z napisem: „Oferta przetargowa na wykonanie instalacji elektry 
w budynku P.D.T. w Sopocie do godz. 10-ej do dnia 27.2.48 r. ^  

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w w.ys”, „ca 
2% oferowanej sumy na konto P.D.T. Nr 1500 w Banku Gospodat- 
Krajowego w Warszawie. odP‘S

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego oraz 
karty rejestracyjnej firmy. , jl-

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 27.2.48 r. o g°L ' ¡.¡j- 
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobJ® 

wo: wyboru oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz r'n> ^ 3-0 
nienia przetargu bez podania przyczyn. K r-_

Przetarg nieograniczony ^
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro 

Zakładów Włókienniczych w Łodzi ogłasza przetarg niepgra0,1 ^ 0 '  
na przebudowę hali manipulacyjnej i magazynu celulozy w Pan 
wej Fabryce Sztucznego Jedwabiu Nr 2 w Chodakowie.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i infonJ^dzi' 
można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych W 
ul. Sienkiewicza 47. ^

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Z;> i- 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 21 lutego ■ 
do godz. 10-ej. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lutego br- 0 SgS “ 
10-ej min. 15. Kr


